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Z DODATKAMI: 


Fok X 
Jeszcze czas się 
upamiętać! 


Nowoemiast 


Yo 


A więc skończyło się — niestety — tek, jak 4 
Zabiegi 

antynie- ; 
mleckiego do wybcrów na Pomorzu — zakończyły ; 


przewidywaliśmy i czego obawialiśmy się. 
sanacji o utworzeaie jednolitego frontu 


się zupełoem fiaskiem, 


pożądanem. 
Pomorze, nie czałby 


kich swych rodaków do urny wyborczej, 


światowej. 
z góry do przewidzenia. 
nie dlatego, 
czyliśmy — 
dlatego, że znalazła się w nieodpc wiednich, a prze- 
dewszysttiem nieszczerych ręcach 
wystąpiła sanacja, možna ją było zgóry uważać za 
przesądzoną. 
się innym rezultatem, to albo kiepska dą polnfor- 
mowani o nastrojach pomorskiej ludności albo kiep- 
skimi są politykami, Sanacja w społeczeństwie 
pomorskiem nie ma zaufania, nie ma oparcie, nie ma 
kredytu. Nie wchodzimy w to, dlaczego tak jest, 
tylko konstatojemy fakt. To ted zabiegi jej o atwo- 
rzenie takiego wspólnego frontu odrazu spotkać się 
musiały z wielką niunfaością, nieprzychylnością, ze 
sprzeciwem. Takim to, pytano ogólnie, sanucja naraz 
zapionęła ferworem auntyniemieckim? Pezecież to 
nie zawsze tak było?  Kiedyśsoy np. przerażeniem 
I oburzeniem drżeli na skutek pokłada likwidacyjaego, 


zawartego z Niemcami, który 70 tys. kolonistów po- | 


zostawiał na ich osadach, — na Pomorzu i Poznań 


skiem, to nanatorzy za to nasze stacowieko na nës 


się oburzali. A i całe ich dawniejste postępowanie 
wobec Niemców w rażącej atol sprzeczności dv ich 
obecnej wobec nich czupurności. 

Ludoość pomorska odrazu zrozumiała tę zmianę 
u nich w ten sposób, że poza tem hasłem jsdnolitego 
frontu antyniem. kryje się zgoła coć innego. A mia- 
nowicie, że sanacja woła coprawda : 
a nie tyle jej chodzi o Niemców, jak 
o zdobycie dla sleble w ten sposób mandztów na 


Pomorzu, których w inny spcsób by zdobyć nie . 


zdołała. I stąd to jej hasło odrazu spotkało się 
z niedowierzaniem i nieżycziiwością. 

Wprawdzie „Dzień Pomoraki* łamy este za- 
pełnia? opisami powszecbnego zapału, jaki jego 
pomysł wzbudził w amysłach i sercach ludności 
pomorskiej, całemi gromadami rezolucyj, uchwalanych 
przez rozmalte organizacje, zapełniał 
ladność pomorska pamięta dobrze, 
i przed 2 i pól roku z ową Kat. Uają Gospodar. Też 
wielka wrzawa, wielki rozgłos, 
tem z wielkiej burzy ach, jak mały, a przytem jsk przy- 
kry deszcz! Tak i tym razem, Na decydującej konfe- 
rencji przywódcy wszystkich partyj olitycznych, 
mających znaczenie na Pomorzu, oprócz sanacji, 
oświadczyli się przeciw jednemu  frontowi na Po- 
morzu. I stanęto na tem, że za antyniem, frontem 
pom. pozostała akoratnie sama jedna sanac ja. Należy 
nad tem ubolewać, ale kto zna tutejsze nastro- 
je | - usposobienie ludności 
względem sanacji, musiał być zgóry przygotowany 
na taki rezaltat. Jak teraz 
postapi sanacja ? Gdyby się 
rozsądkiem 1 względami na dobro Pomorza, 


wobec niego 


to po: 


godziłaby się z faktem dokonanym ! zrezygnowa- | 


łaby z dalazych w tym kierunka zabiegów. Tem 
najlepiej przysłużyłaby się sprawie pomorskiej. Bo 
między parijami antysanacyjnemi, jak Stron. Narod. 
NPR i Piastem wielkich tar nie będzie. 

Pójdą one, choć nie w jednym szyku, to obok 
siebie, prawie że w zupełnym spokoju I zgodzie. 
Jeżeli przyjdzie do walki I to zaciętej ł zaciekłej — 
to jedynie między temi partjami, a sanacją — tem- 


Konto czekowe P. K. O. Poznań nr. 204145. 
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Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. w Nowemmmieścia. 


Powladammy — niestety — | 
gdy sama idea i myś! takiego wspólnego frontu jest } 
czemś nad wyraz wzniosłem, pożytecznem i nader | 
I któż, kochając swą bliższą Ojczyznę, | 
się nad wyraz szczęśliwym, 
widząc w zgodnym szeregu maszerujących wezyst- | 
frontem, 

skierowanym przeciw Niemcom, naszym odwiecznym 

wrogom, którzy nas chcą pozbawić tego, eo najceno» | 
niejszem jest z pośród wszystkich dóbr doczesnych, 
t.j. wolneści I wszystkich owoców zwycięstwa wojny 
Taki koniec całej tej akcji był jednak | 
Jeżeli myślta upadła, to i 
że była zła — raczej — jak już zazna- | 
była ona wprost wspaniała, — tylko 


Skoro z nią 


Jeżell iniejatorzy naprawdę łudzili 


Bij Niemców, ` 


swą gazetę, zle i 
że taksamo było ; 


wielkie triumfy, a po- | 


i 
i 
i 
H 
pomorskiej i 
h 


kierowała j 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i 


„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł z doręczeniem 5, 


Cena ogłoszeń: 


05 zł. 


słowo (tłusto) 30 


A 


o-Pomorze, Sobota, dnia 4 pażdziernika 1930 


na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


„ROLNIK“ 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 


gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1000/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


dres telegr.: „Drwęca“ Nowemiasto-Pomotrze. 
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bardziej teraz, po zaaresztow znin przywódców iych 
partyj i to obojętnie, czy sanacja pójdzie pod wyraźnym 
swym sztandarem, czy też pod firmą „jednolitego? 
frontu. I na tej walce poniesie cgrcmną szkodę 
cala sprawa pomoreka, a odniosa korzyści Niemcy, 
jsk to było przed 2 i pół roko. W ręku sanacji leży 
iecy, czy cbhecne wybcry cdbędą nię w aimosferze 
względnej zgody I spokcju, czy też wśród strasznej 
j burzy I silnych wstrząrów. Niestety, obawiamy się, 
Że sanacja zanadto uwzięła się przy swojem Í że 
wszystkie jej dotychczasowe smutne doświadczenia 
; pójdą £f tem razem w las 1 że brnąć kędzie dalej. 
Już przewidujemy, co nastąpi dalej. Sanacja łudzić 
się będzie jeszcze tem, że za przywódcami partyj 
nie stoi lud, że popad ich uchwałami i atanowiskiem 
pójdzie w masy ł zrobi swoje. 

Przy tekiem postawieniu wprawy eanacja stanie 
i się jeszcze o jeden zawód, o jedne gorzkie do- 
! Świadczenie bcgatszą. Przez przeszło 4 lata bowiem 
l lud pomorski tek gruntownie i tak dokładnie poznał 
: ja, że za nią nle pójdzie. Nie pomogą tu ani namowy 
i aoi groźby ani żadne inpe sztuczki lub sposoby. 
| Jednak, co z tego wszystkiego wyniknie, 
goryczy, dużo roznamiętnienia, jadu. nienawiści, 
no Í dużo straty na czasie i pieniądzach — co chy: 
ba wobec groźby od zewnątrz pożądanem nie jest. 
To piszemy nie jako partyjpicy 1 zwolennicy jakie- 
gokolwiek obozu — lecz jedynie i wyłącznie znając 
pzetroje lndn. pom., a zwławzcza mając na wzgię- 
dzie dobro Pe morza, a z niem razem i całej Ojczyzny. 


Krzycz na Niemca, bij Poiaka! 


Pod tym nagłówkiem pisze „Słowo Pomorskie*, 
co następuje : 

„Niedzielny zjazd „rtrzelców* w Tornniu był 
nadzwyczaj pouezający. Mła? on być zakończeniem 
| tygodnia vrzecjiwniemieckiego*. Wygłaszano wielkie 
j przemówienia, uchwzlano crtre rezotucje, śpiewano 


to dnżo 


Starosta jako komisarz wybor. agltatorem. 
Nadużycie nazwiska ks, prob. Kupczyńskiego. 


Gniew. We wtorek, doia 30 września, odbyło 
się łu na życzenie komisarza wyborczego, starosty 
Stachowskiego ze Tezewa, zebranie przewodniczą= 
cych i sekretarzy komisyj wyborczych oraz wójtów 
t sołtysów. Na zebrania przemawiał, jako komisarz 
wyborczy, p. starosta Stachowski. Po rozmaitych 
wskazówkach, które wszyscy doskonale już przed- 
tem znali I po urzędowem zakończeniu zebrania p. 
starosta Stachowski nawoływał do wspólnej listy, | 
na której mają stanąć: min. Janta-Połczyński, ks, 
; Kopczyński, proboszcz z Tczewa i inni. P, starosta 

zaatakował również red. „Plelgrzyma*, p. Matłosza, 

| zarzucając mu, 14 pochodzi z Małopolski „z ciepłych 

: stron*, Podobno p. star. Stachowski pochodzi aż 

z Krymu, z „gorących stron*, które do Polski 

nie należą. Jako komisarz wyborczy postępuje 
wbrew rozporządzeniu, wydanemu ostatnio przez | 
p. Prezydenta o czystości wyborów. Komisarz om 
i 


Paz rg 


berczy powinien być bezstronnym, a nie agitatorem 

| jednej partji. 

Po porozamieniu się telefonicznem z ks. prob, 

Kupczyńskim, w jego imienin „Pielgrzym* oświad- 

cza, iż p. etarosta nadużył jego nazwiska, do tego 

nieupoważoiony, a nawet wbrew wyrażnemu oświad- 
czenia ke. prob. Kupczyńskiego. 


Korfanty zostanie nadal w więzieniu. 


Warszawa, 1. 10. Sąd Okręgowy odrzucił skar- 
gę posła Korfantego przeciwko stosowania wzglę- 
dem niego aresztu prewencyjnego. 

Urząd prokoratorski doręczył wczoraj obrońcom 
nową serję pełnomocnietw, nadesłanych przez uwię- 
zlonych w Brześciu. Pełnomocnictwa nadesłali pp. 
Witos, Kiernik Bagiński, Prager, Putek, Ciłkosz, 
Mastek i Dubois, 


Bank Polski przystąpi do Banku 
Reparacyjnego. 


Warszawa. W najbliższym czasie ukaże się 


kiika dekretów natury gospodarczej podpisanych przez | 


bojowe pieśni — wszystko „przeciw Niemcom“. 

Nastrcjeni wojennie „rycerze strzelecey * 
glądali groźnie. Przed konsulatem niemieckim po- 
krzykiwali.. I na tem się akcńczyło. Anl jednemu 
Niemcowi włos nić spadł z głowy, ani jeden nie 
stał elę ofiarą „bojowej“ gotowcści grożących im 
„strzełców*. | dobrze stę stało, że nie było żadnych 
wypadków zaczepiania Niemców na ulicach miasta 
Torunia. Naprężenie strzelecko-niemieckie minęło 
bez grożniejszych nasiępktw. 

Inaczej było, gdy pod rękę nawinęli się „strzel- 
com“ miejscowi Polacy, którzy mieli wygląa przy- 
zwoitych nmarcdowców. Tych poddawano rewizjom, 
oględzinom i nieproszonej inwigilacji. Na nich 
próbowano ostrości szabel (ul. Mostowa) i krzepko- 

I ści nóg „strzeleckich*. Przez całą noe z aoboty na 
| niedzielę włóczyły się bandy (przeważnie pijane), 
które nie zważały wcale na policję, lecz same zda- 
wały się pełnić siużbę porządkową... w mieście. 
„Ręce do góry“ — zozlegał wię od czasu do czasu 
krzyk. I przystępowali „strzelcy* do Polaków, idą- 
| cych pojedyńczo 'lub drobnemi grupkami, ażeby [m 


wy- 


E E 


| odebrać broń. Nie wszyscy — oczywiście — byli po- 
słaszni tym wezwaniom.  Rozwściekleni „rycerze“ 
skopali jednego młodzieńca w brznch, zostawiając 


go na ulicy, a ludziom, przypatrującym się z okna 
| na te „bobaterskie czyny“, grozili rewolwerami, 
Krewkość strzelecka nie wyładowała się w takich 
rozmiarach, jak sobie może obiecywali. Zdecydo- 
wana odporność obywateli torońakich podziałała na 
| „rycerzy* ochładzająco. Wydarzenia ie jednak, 
chociaż niezbyt liczne, są doskonałym przykładem 
obłudy sanacyjnej. „Strzelcy“ 
rzekomo przeciw Niemcom, urządzali uroczystość 
przeciw Niemcom, wygłaszali mowy przeciw Niem- 
com, — lecz rozbrajać cheleli Polaków, bić pragnęli 
Polaków i Polaków tylko zaczepiali. 
Ta rozbieżność ełów | czynów jest nadzwyczaj 
pouczająca.  Postępowapiu „etrzelców* przyświeca 
jakby zasada: Krzycz na Niemca, bij Polaka! 


| p. Prezydenta Rzplitej. Zapewne też za pomocą 
dekretu zostanie zmieniony w kilku prnktach sta- 
tot Banku Polskiego. Zmiana statutu Banka Pol- 
akiego umożliwi polskiej Instytucji emisyjnej przy- 
stąpienia do Banku Wypłat Międzynarodowych. 


mobilizowali się 


Nowy Wejewoda lubelski objal urzędowanie, 


Lublin, 2, 10. W dnia wczorajszym o godz, 13 
przybył do Lublina pociągiem z Warszawy nowy 
wojewoda lubelski, pułk. Bolesław Świdziński. 


Hakata gdźńżka przeciwko Gdyni. 


Gdynia. 30.9. Dziś przed południem  tatejsze 
urzędy otrzymały wiele alarmujących depesz tele- 
fonicznych z Gdańska, donoszących o zapadnięciu 
się moia i falochronu w porcie gdyńskim. Pogło- 
ska ta, jak stwierdzono, rozszerzana była nietylko 
wśród społeczeństwa gdańskiego, ale f między 
przedstawicielami towarzystw żeglugowych i ma- 
klerskich. 

Tatejsze sfery miarodajne dopatrują się w tem 
nowej metody szkodzenią Gdyni przez czynniki 
hakatystyczne Gdańska. 


Niemiec z Lemborga przyznaje prawa Polski 
do Pomorza, 


Gdańsk. Organ nacjonalistyczny „Danziger 
Allgemeine Zeltung* podaje wiadomość, że na wie- 
cu w Rozłazinie (Pomorze niemieckie) członek partil 
socjalno-demokratycznej, Laga z Lemborga, oświad- 
czył w swym referacie m. lu., że niema aulę co dzi- 
wić, że Polacy żądają Pomorza niemieckiego aż po 
Odrę, albowiem ziemia ta aależała do Polski. Tak 
samo Szwecja, ma prawo do pewnej części Pomorza 
niemieckiego, Francja do Alzacji i Lotaryngji oraz 
Anglicy do Helgolandu. Mówca rozumie, że kraje 
te chcą odzyskać z powrotem swój poprzedni stan 
posladania. 

Laga jest radnym miejskim Lemborga oraz 
członkiem sejmiku powiatowego. Pismo nacjonali- 
styczne nazywa postępowanie jego zdradą stanu 
i żąda usunięcia go z powyższych stanowisk. 
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Wybory do Senatu. 


Okręgowa Komisja Wyborcza na Województwo 
Pomorskie ogłasza ninlejszem na zasadzie art. 1 
ord. wyb. do Senatu i art. 31 ord. wyb. do Sejmu, 
że dn. 23 listopada 1930 r. będą pzzeprowadzone 
wybory do Senatu. 

Głosowanie rozpocznle się o godz. Atej rano 
I trwać będzie bez przerwy do godz. 9-tej wiecz. 
(art. 72 ord. wyb.). 

Województwo Pomorskie wybiera trzech sena- 
torów. 

Kandydatary senatorów winny być zgłaszane 
pisemnie na ręee przewodniczącego Okręgowej Ko- 
misji Wyborczej w Toruniu nle późnłej, jak do dnia 
17 października 1980 r. 

Zgłoszenie winno być podpisane łącznie lub na 
oddzielnych deklaracjach najmulej przez 50 wybor- 
ców, zamieszkałych w okręgu wyborczym (art. 45 
ord. wyb.). 

Zgłaszający okręgową Hstę kandydatów powinni 
jednocześnie w pisemnem oświadczeniu wskazać 
swego pełnomocnika i jego zastępcę (art. 47 ord. 
wyb.). 

Pełnomocnik listy kaadydatów może złożyć na 
ręce przewodniczącego Okręgowej Komisji Wybor- 
czej najpóźalej 25 października 1930 roku na piśmie 
oświadczenie, że listę swoją przyłącza do oznaczo- 
nej w oświadczeniu państwowej listy kandydatów 
(art. 9 ord. wyb. do Senatu). 

Okręgową Komisję Wyborczą na Województwo 
Pomorskie stanowią : 

Przewodniczący : 
Władysław Chodecki, prezes Sądu Okręgowego 
p Członkowie : 

Mikołaj Zakrzewski, nacz. Wydz. Urzęd. Wojew. Pom. Toruń. 
Edward Stefanowicz, radny, przem. w Toranlu, Batorego 9 11. 
Marjan Musiał, urzędnik prywat. w Toruniu, Sobłeskiego 19. 

Bernard Śmieszny, rolnik w Lublczu pow. Teruń. 

Michał Nowicki, zegarmistrz w Chełmży. 


Zastępca przewodniczącego : 
Włodzimierz Giziński, sędzia Sądu Okręgowego: 


Zastępcy członków: 
Stanisław Dąbrowski, radca Woj. w Urzędzie Woj. Pom, 
Bronisław Dybowski, malarz w Toruniu, Podgórna 1c. 
Jan Boniewicz, książkowy w Torunin, Mickiewicza 16. 
Zdzisław Boczkowski, ziemianin w Tylicach, pow. Toruń. 
Feliks Dwojacki, rolnik w Lubłance, pow. Toruń. 
Lokal Okręgowej Komisji Wyborczej mieści się 
przy ulicy Chełmińskiej 16 parter w Toruniu. 


Toruń, dnia 13 września 1930 r. 


Przewodniczący Okręgowej Komisji Wyborczej 
(—) Władysław Chodecki. 
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Św. Franciszek z Asyżu 


(4 października) 
nazwany „biedaczek z Asyżu“. 
męsko-żeński I III zakon. 


„DRWĘCA — SABORA, RNIK 4.4( 
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Żył przed 700 laty. 


„Miesiąc propagandowy Pomorza”. 


Skutkiem wyborów sejmowych zapowiedziany 
na miesiąc październik rb. „Miesiąc propagandowy 
Pomorza“, organizowany przez Związek Obrony Kre- 
sów Zachodnich, został odroczony i odbędzie się na 
terenie całej Rzplitej Polskiej w czasie od 16 listo- 
pada do 16 grudnia rb. 

Celem „Miesiąca Propagandy Pomorza* jest po- 
głębienie w najszerszych kołach społeczeństwa pol- 
skiego znajomości | zalnteresow=nla się Pomorzem 
oraz wzmocnienie czujności na nlebezpieczeństwo 
niemieckie. Dla spełnienia tego zadaala Związek 
Obrony Kresów Zachodnich" przygotowuje niezwykle 
obfity I dobrze opracowany materjał propagandowy, 
a mianowicie: 100.000 broszur o Pomorzu, film o 
Pomorzu, 80 przezroczy w 2 serjach, ilustrujących 
przeszłość i obecny staa Pomorza, przezrocza filmo- 
we, pocztówki, nalepki, plakaty, odezwy i t. p. 

Ukoronowaniem akcj! propagandowej będzie 
zbiórka na hydroplany wojenne l prace narodowe 
na Pomorzu, która zgodnie z zezwoleniem Min. Spr. 
Wewnętrznych z dnia 12 bm. I. A. P. 2786 odbę: 
dzie się na tereale całej Rzeczypospolitej Polskiej 
w czasie od 30 listopada do 8 grudala rb. 


W Niemczech nie wolno mówić po polsku. 


Pastor na czele bojówki rozbił polski 
wiec przedwyborczy. 


„Głos Pogeanicza* donosi: Da. 10 wrześna rb. miał się 
odbyć polski wiec wyborczy w Niezabyszewie (pow. 
bytomski). Gdy ks. dr. Domański w towarzystwie 
działaczy miejscowych przybył na salę — znajdo- 
walo się już w niej około 100 Niemców, jak się 
pożalej okazało — hackenkrenzierów. Byli onl pod 
wodzą, jak stwierdzono, pastora ewangelickiego 
Beckera z Tuchomla. Pastor oświadczył ks. dr. 
Domańskiemu i organizatorom zebrania, łe rozbije 
je, o ile mówcy nie będą przemawiać po niemiecku. 
Obecnych dwach żandarmów równleń początkowo 
żądało przemówień w języku niemleckim, dopiero 
po energlczaem przemówienia zmieniło zdanie. 
Ksiądz dr. Domański oświadczył stanowczo, że nie 
przyjechał na wiec po to, aby przemawiać po nio- 
miecku i żąda możności przemawiania po polska. 
Landjegrzy oświadczyli, że nle mogą zagwarantować, 
że zebranie odbędzie się w spokoju, a pomocy nie 
cheleli sprowadzać, tlumacząc to spóźaloną porą. 

Pomiędzy ks. dr. Domańskim a pastorem Be. 
ckerem wywiązała się wymiana zdań, w której ks. 
Domański zwrócił uwagę, żę obywatelom nlemlec- 


Zaiożył zakon 


Wpływ św. Franciszka na ludzkość był ogromny. Św. Francl- 
ezek swojem życiem pokatniczem zreformował cały świat chrześci- 


jański. który się prawie cały zmaterjalizował. 
Ztóbek — Krzyż — i Przenajów. 
blenia i rozszerzenia. 


W Greccio, w Umbrji, postawił św. Franciszek pierwszy żłobek. 
Krzyż z pasyjką, z cierpiącym obnażonym Jezusem, dopiero zapro- 
wadzony został przez św. Franciszka. Droga Krzyżowa zaprowadzona 
Cyborjam I tabernakel w tej formie, 
Nabożeństwo do Trójcy 


dopiero przez św. Franciszka. 
jak są teraz, wprowadził św. Franciszek. 


Sakrament doznały pogłę: 


Rok III. 


Przenajśw. ożywił w znacznej mierze św. Franciszek. 


Umarł, mając lata 45, ale o nim można powiedzieć, że był 


bogatszy w zasłaogi, niż w dal życia. 
Oddał się zapełnie Chrystusowi. 


znaczy, wybił na jego ciele swoje rany. 

Był tylko diakonem, 
lękał się tej wielkiej odpowiedziałności, 
Bogiem. 


„Gdybym spotkał kapłana | anioła, ukląkłbym naprzód przed 


kapłanem, bo moc jego większa, mawiał”. 


Kościół miljońerów w Nowym Jorku, 

Na dzień 5 października zapowiedziane zostało w Nowym 
Jorku uroczyste poświęcenie | otwarcie nowego kościoła, 
względu na ogromny koszt wykonania i oryginalną architekturę 
współczesną nazwany został „Kościołem Miljonerów*. 


Chrystus 
mawiał, to teà P. Jezus za życia wynagrodził ge stygmatyzacją, to 


nie cheia? się święcić na kapłana, 
którą ma kapłan przed 


moje wszystko, 


bo 


który ze 


Kościół ten, 


| 
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kim narodowości polskiej konetytucja niemiecka 
gwarantuje równouprawalenie I rozbljacze zebrań 
narażają się na karę.  Hackenkreuzierzy odpowie- 
dzieli, że wiedzą o tem, jednak mie pozwolą na 
przemówienia polskie. Widocznie pewni są swej 
bezkarności u sędziów niemieckich. Na salł rozle- 
gały się okrzyki „Raus nach Polen" i t. d. Tym- 
czasem po rozmowię z landjegrami (co jest bardzo 
charakterystyczne) gospodyni lokala oświadczyła, że 
nie pozwala na odbycie zebrania. Tak więc banda 
hitlerowców rozbiła polskie zebranie. 

Nie koniec jadnak na tem. Na powracających 
do domu mieszkańców sąsledniej wsl Płotów bo- 
jówka niemiecka napadła, obrzucając mężczyzn i ko- 
bilety kamieniami. Wywiązał sie w ciemnościach 
poprostu pogrom, w rezultacie którego zostały 
4 osoby ranne, z tych 2 ciężko. Pastor Becker zo- 
stał podobno w ciemnościach dotkliwie pobity i po- 
raniony przez własnych podkomendnych. Oczywi- 
ście żandarmów na miejscu awantury nie była 
t zjawili się dopiero wówczas, gdy nikogo nie było. 
Tem 20 (3 4. 4,4. ni D 


Wypożyczalnia przezroczy T. C. L. 


Oświatowcy posługują się podczas wykładów środkami, 
wskazanemi nam przsz naukę o duszy ludzkiej, psychołogję I 
Nauka ta twierdzi, że przez zmysły docieramy do amyału. 
Na podstawie własnej obserwacji 1 za pomocą żywego slowa 
poznajemy przedmioty i zjawiska. To właśnie poznawanie 
świata zewnętrznego, będące zarazem i nauką o nim, odby- 
wa się w większej części za pomocą wzroku. Przedstawiając 
głuchaczowi obrazowo to wszystko, o czem mówię i o czem 
usiłują go logiczałe przekonać, działam na jego wyobrażnię 
nadzwyczaj korzystnie i łatwiej cel osięgam. Wszelkie syste- 
my i metody nauczania dążą do tego, aby dać słuchaczowi 
jak najwięcej konkretów, to jest przedmiotów samych lab ich 
obrazów. Taką wymarzoną pomocą naukową s4 obrazy 
świętlne, zapomocą przezroczy rzucane na ekran. W przepeł- 
nionej często sali są one swą wielkością dla wszystkich wido- 
czne i stanowią ożywiający element odczytu. 

Wypożyczalnia przezroczy Sekretarjatu Tow. Czyt. Lude- 
wych poleca Komitetom T. C. L, PP. nauczycielom i stowa- 
rzyszeniom, pracującym na niwie oświatowej, swój dział 
przezroczy, obficie zaopatrzony w materja? wieczornicowy 
z dziedzin: religji, historji, literatury, sztuki, geogrefji, tech- 
niki, sportu, higjeny i bajek. Przezroczalnia mleści się w 
Sekretarjacie T. C. L. w Grudziądzu, przy uł. Lipowej 28. 

Katalogi wysyłamy na żądanie. Wysyłki askuteczniamy 
także na prowincję. 


W łodzi żaglowej przepłynął Atlantyk 

profesor hiszpański z żoną i córką. 

Belin. Pewien w Ameryce osiadły profosor 
hiszpański, przepłynął wraz z Żoną I12-letnią córką 
ocean Atlantycki w łodzi żaglowej. 

Podróżni wyruszyli przed 59 dalami z Bostona, 
a obecnie przybyli szczęśliwie do Mollili w hiszpań- 
skiem Maroka. 
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Dodatek do „Drwęcy”. 


Nowemiasto, dnia 4 pażdziernika 1930 


Ne. 40 


Na niedzielę XVII. po Świątkach. 


EWANGELIA, 


napisana a Św. Mateusza, w rozdz. XXII w. 34—46 


W on czas przyszli do Jezusa faryzeusze i zapytał Go jeden 
z nich, zakonny doktor, kusząc Go: Nauczyciela, które jest wielkie 
przykazanie w Zakonie? Rzekł ma Jezus: Będziesz miłował Pana 
Boga twego ze wszystkiego serca twego lze wszystkiej duszy twojej. 
Toć jest największe i najplerwsze przykazanie. 
jest temu : Będziesz miłował bliżaiego twego, jak samego siebie. 
Na tem dwojgu przykazaniach wszystek Zakon zawisł I prorocy. 
A gdy się faryzeuszowie zebrali, spytał ich Jezas, mówiąc: Co się 
wam zda o Chrystusie, czyj jest to Syn? Rzekli Mu: 
Rzekł im: Jakoż tedy Dawid w ducha zowie G> Panem, mówiąc: 
Rzekł Pan Panu memu, siądź po prawicy Mojej, aż położę nieprzy- 
jacioły Twoje podnóżkiem nóg Twoich. Jeśli tedy Dawid zowie Ga 
Panem, jakoż jest Synem jego? A żaden nle mógł Mu odpowie- 
dzieć słowem anl Śmiał żaden od onego dała więcej Go pytac. 


A wtóre podobne 


Dawidów, 


jeden z największych w Nowym Jorku, budowany był przez szereg 
lat przez wielu znanych architektów i kosztował przeszło 4 miljony 
dolarów. 

Wśród wielu osobliwości, jakla zobaczyć będzie można w 
nowoczesnej świątyni, interesującym szczegółem jest fakt umieszcze- 
nia w nim obok statul Chrystasa I Apostołów, również 40 najwy- 
bitniejszych uczonych, filozofów I przywódców religijnych świata, 
jako dobroczyńców ludzkości. Posągi te, wykonane przez znanych 
rzeźblarzy, ozdabiać będą ten jedyny w swoim rodzaju kościół. 

Najwięcej komentarzy I to nieprzychylnych ze strony Jicznych 
rzesz wiernych, wywołało umieszczenie w kościele posągu Eiastet- 
na, słynnego uczonego I twórcy teorji względności. — Fakt, że 
Elnsteln jeszcze Żyje i że Kościół nle podkreślał nigdy jeszcze jego 
specjalnych zasłag dla celów religijnych, spowodował niezado wole- 
nie szerokieh mas z projekta fundatorów nowego kościoła, co jest 
pi wą dyskutowane wśród ludności 1 duchowieństwa nowojor- 
skiego. 


0 miłości Boga i bliźniego. 


Gdy Pan Jezus Saduceuszom, niewlerzącym w zmartwychwsta- 
nie ciał, odpowiedzią swoją ka zdumienia siuchającej rzeszy zamknął 
usta, przystąpił Doń uczony wyznawca Faryzeuszów, aby, pytając, 
kusić Go. 

„Nauczycielu — zagadaął — które jest wielkie przykazaale w 
zakonie ?* Pytał, ponieważ Faryzeusze nie zdawali sobie sprawy, 
które jest najważniejsze przykazanie w zakonie, a powtóre, pragnął 
znienawidzonego Nauczyelela, w razie niestosownej odsowiedzi, 
wyszydzić 1 zniesławić wobec luda, a może zaskarżyć przed władzą. 

Z całą powagą I boskiem namaszczeniem rzekł mu Jəzas : 
„będziesz miłował Pana Boga twego ze wszystkiego serca twego 
it ze wszystkiej duszy twojej i ze wszystkiej myśli twojəj. Toć jest 
największe I pierwsze przykazanie“. A wtóre podobne jest temu; 
Będziesz miłował bliżalego twago, jak samego siebie. 


Z ROSJI. 


Przerażśjący wzrost liczby obłąkanych 
w Rosji. 

Rada komisarzy ladowych republiki rosyjskiej 
wyasygnowała 10 miljonów rubli na rozszerzenie 
szpitali psychjatrycznych o 2500 łóżek w ciągu rb. 

Ilość obłąkanych w Rosji wzrasta tak przeraża- 
jąco, że właściwe władze umieszczają w szpitalach 
tylko turjatów wobec przepełnienia szpitali, a łagod- 
nie obłąkani i melancholicy pozostawiani są opiece 
domowej. 

Jest to następstwo przerażających warunków 
życia, panujących w Sowdepjl oraz szerzącej się 
gwałtownie kiły, 


Nowe ograniczenie spożycia mięsa 
w Moskwio. 

Moskwa. Począwszy od dnia 19 b. m. mięso 
ma być wydawane w Moskwie tylko robotnikom 
I dzieciom na podstawie kuponu. Wydawanie mięsa 
odbywać silę będzie w sklepach rozdzielczych 
o zamkniętym charakterze, 


Kartki na wodę w Bolszevweji. 

W mieście rosyjskiem Noworosyjsku tamtejszy 
bolszewicki zarząd miasta wydał nakaz wydawania 
wody na kartki Każda rodzina na podstawie kar- 
tek otrzyma ćwierć wiadra wody na dzień. Powo- 
dem tego dziwnego zarządzenia jest zepsucie się 
wodociągów w Noworosyjsku. Wodociąg ten został 
w roku ubległym dopiero zbudowany ogromnym 
nakładem środków pieniężaych. 

a i ORAN URO ONAR A) 
„Arcybiśskup* marjawicki Kowalski 
propaguje wielożeństwo. 

W szeregu ostatnich numerów organu marjawi- 
ckiego znajdujemy artykuł pióra „arcybiskapa* 
Kowalskiego, dowodzącego, là związki małżeńskie, 
zawierane według obecnie regulujących je praw 
państwowych 1 kościelnych, nie odpowiadają swema 
zadaniu i wiele szkody przynoszą dla społeczeństwa. 
Według Kowalskiego Idealnym związkiem małżeńskim 
jest.. poligamja czyli wielożeństwo (I!) 

Drugą plegą — pisze Kowalski za którą 
choruje dzisiejsze społeczeństwo ludzkie, to istnieją- 
ce zakazy kościelne I państwowe zapobiegania po- 
tomstwu oraz różne ograniczenia swobody w poży- 
ciu małżeńskiem. 

Niewątpliwie powyższe teorje Kowalskiego stoją 
w ścisłym związku z działalnością jego, za którą 
został skazany przez wszystkie instancje sądowe na 
kilka lat więzienia. Dowodzi to również, jak daleko 
w swoim cyniżmie posunął się Kowalski, 
Marjawitów, 
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Dłaczego winniśmy kochać Boga ? 


| zz tren 


Kochamy zawsze to, co jest piękre, święte, 


a że Bóg jest najpiękniejszy, nejświętszy, 


kochali nadewszystko. 

Miłość Boga nlo może być jednak 
możesz mówić tylko : 
musisz okazać czynem. 
który mówi: 
który czyni wolę Ojca mego, 

Po Boga kochać winniśmy bliźniego, 


są pełne karty Pisma św., 
prawem postanowił, On 
miłociernych, On ją z krzyża 
ewangelji i swcjego Kościoła 


ten, co Boga miłuje, miłował teå 
kazanie nowe daję wam, 
Ja was umliowal, abyście 
słów wynika, że, kto miłoje Bcga, 
swojego, kto zaś nie miłuje brata swego, 


Miłuj bliżołego nie słowem, ale czynem, 
sprzeczasz, prędko pojednaj się; 


najlepszy I wszystkie 
doskonałości w najdoskonalszym stopniu w gobie łączy, a zarazem 
jest Stwórcą naszym i Dawcą wszelkiego dobra, dlatego przyksza- 
nie to jest największe, najpierwsze i skłania nas, ażebyśmy Boga 


tylko gołosłowcą, 
Boże, ja Ciebie kochare, sle miłowanie swoje 
Pismo św. mówi wyraźnie: 
Panie, Panie, wnijdzie do Królestwa Niebieskiego, ale 
który jest w niebiesiech. 
a że bliźaim jest każdy 
człowiek na Świecie, mnsimy przeto kochać wszystkich ludzi bez 
wyjątku, nawet śmiertelnych wrogów naszych. Tej miłości bliźolego 
o niej zawsze mówi 
jej nauczał przykładem swych 


wypływa stąd wniosek 
jasny, że ten nie miluje Bcga czyli nie spełaia ani pierwszego 
przykazania anl drugiego, podobnego plerwszemu. 

Gdy elę z nim po- 
gdy on w nieszczęściu, wspomsgaj 


go; gdy w radości, dziel ją z nim; gdy biedny, 


potrzebuje rady, poucz go ; gdy grzeszny, 


Rózgoczął się miesiąc różańcowy. 
Zdanie sławnego leksrzá o różańcu. 


W r. 1852 umar? w Paryżu sławny francuski lekarz, nazwiskiem 
to napisał (niedowłarek) wolnomyśny Mace — 
„Pewnego dnia zauważyli moi koledzy, 

lekarskiej u Recamiera różaniec! 


Recamier. © nim 
co mastępu; : 
w czasie naa 
że wszyscy os:upieli nad takiem odkryciem, 
Recamier, ten sławny profescr, 
lekarskiej, ten lekarz książąt 1 krolów, któr 
Enropie się rozeszła — odmawia różaniec ? 

prawdy? Gdy Recamier spostrzegł nasze 
z prostotą, godną uczonego ! 
różańcn, 


nawróć go do Bega. 


ta najwyższa powsga w sztuce 
ego sława po całej 
Czyż to podobne do 
zdziwienie, 
„Tak jeat, mci panowie, 
Szczególniej zaś czynię to wtedy, gdy 
karska się wyczerpuje | już nie mam czes ratować mych chorych; 


Wywóz węgla przez port gdyńtki w sierpniu. 

Według prowizorycznych obliczeń wywóz węgla 
przez port gdyński w sierpnia r. b. wyniósł cgółem 
251.741 toan wobec 273.092 t., wywiezionych w lipcu 
rb. Węgla bunkrowego przeładowano w porcie gdyń- 
skim w sierpniu r. b. 13,825 tona, podczas gdy w 
lipeu rb. 14.360 tonn. 

Węgiel eksportowy przeznaczony był do nastę- 
pujących krajów: do Szwecji 135.111 tonn, do Nor- 
wegji — 41.187 tonn, do Danji — 28.250 t, do Fin- 
łandji — 16.881 tonn, do Łetwy — 11,782 tonn, do 
Niemiec — 6452 tonn, do Holandji 6411 tonn i do 
Francji — 5667 tonn. 


Odkrycie orygińsłu obrazu Rembrandta 
w Warszawie. 

W czasie odnawiania kościoła WW. Świętych 
w Warszawie znalezicio na strychu stary obraz. 
Malowidło było całkowicie pokryte korzem. Jednakże 
już po powierzchownem oczyszczenia powstało przy- 
puszczenie, że obraz musi być dziełem znakomitego 
pendzla. [ rzeczywiście po starannem oczyszczeniu 
malowidła znaleziono na niem podpis Rembrandta, 
a prof. Rutkowski po ezczegółowem zbadaniu dzieła 
sztnki orzekł, że jest to faktycznie oryginał tego 
słynnego malarza. 

Płótno, przedstawiające błogosławieństwo Jakóba 
na patrjarchę Izraela, jest własnością parafjl WW. 
Świętych i w przybliżenłu przedstawia wartość około 
800 tys. zł. 


Pięć lat trzymał zwłoki Żońy w mieszkania, 

Włoski 
dorfie, w Niemczech, po śmierci swej żony, którą 
bardzo kochał, zabalsamował jej zwłoki i przechowy- 
wał przez pięć lat w mieszkania. Powiadomione o 
tem władze nakazały Maciniemu pogrzebanie zwłok, 
do czego jednak lekarz nie chciał dopuścić. 


ły polecenie zabrania przemocą zwłok i pogrzebania 
ich, co też przy pomocy policji zostało wykonane. 


Dziwne przeczucie śmierci. 
Plema  węg!erskie donoszą o 
wypadku przeczucia własnej śmierci 
zupełule zdrowego. Przed kilka dniami urzędnik 
sądowy w mieście Sopron, niejaki Józef Ścheśber, 
znajdując się w gronie swoich bliskich, w pewnym 
momencie oświadczył im, iż czuje się zupełnie zdro- 
wym i nic mu specjalnie nie dolega, doznał jednak 
tajemniczego uczncia pewności, że Śmierć jego pa- 
stąpi za kilka godzin, 
Otoczenie zaczęło go prosić I zaklinać, żeby po- 
rzucił czarne, niczem nieusprawiedliwione myśli, — 


ciekawym 
przez człowieka 


głowa | Scheiber wszakże spokojnie poczynił wszelkie przy- 


gotowania, pożegnał się ze wszystkimi, wydał roz- 


wtedy to udaję się do Tego, który Sem 


dobre, pożyteczne, wszystkich, 


mo należycie 


takiej mcdlitwie !“ 


lekarz Mancini, mieszkający w Diissel- | 


Po | 
długich bezskutecznych pertraktacjach władze wyda» i 
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Że zań nie mam ra tyle czasu, 
przedłożył, więe udzję się do Najświętszej Dziewicy, 
jeko mej pośrednie 
we — i wyznać wam muszę, 


| malte rozporządzenia, wskazał miejsce, gdzie trzy. 

| mał najważniejsze dokumenty, powiedział, gdzie 
i u kogo należą mu się pieniądze, gdzie chowa 
pieniądze własne i rządowe, i kiedy wreszcie skoń- 
czył wszystkie te przygotowania, atak apopleksji 
położył koniec jego życiu. 


Odzyskał wzrok w samolocie. 

W północno amerykańskim stanie Illinois wyda- 
rzył wię sensacyjny wypadek. Obywatel tego stanu, 
który jako 18 letni chłopak oślepł, odzyskał nagle 
wzrok wśród dziwnych okoliczności. 

Człowiek ten był robotnikiem w kopalni węgla 
i został uderzony przez konia w głowę, poczem 
oślepł. Od szeregu lat jego nerwy wzrokowe były 
zupełnie martwe. 

Przed kilku dniami zaprósił ślepca znajomy, 
aby odbył przejażdżkę samolotem. Podczas lota 
pilot popisywał się rozmaitemi sztuczkami w po- 
wietrza. Negle — ślepiec zauważył, może wiecej 
ku swemu przerażeniu, aniżeli radośal, że widzi. 
Nieprzytomny prawie z przerażenia zawiadomił 
o tem swego towarzysza. Pilot natychm, wylądował. 

Lekarz, do którego się ndano, stwierdził rzecz 
, niebywałą, że ślepiec istotnie po 15 latach wzrok 
je Człowiek ów jest obecnie badany przez 
| 
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licznych okalistów. 


Małpy ukamienowiły śutomobilistę. 
Niezwykłą śmiercią zginął powien Arab w po- 
bliżu północno-afrykańskiego mlasta Maillot, który 
jechał samochodsm. Przejeżdżając przez zalesione 
| wzgórza, dostał się między dwie gromady walczących 
| 7 sobą małp. Zaledwie go małpy zobaczyły, zasy- 
pały go gradem kamieni, zabijając go w samochodzie. 
Doplero póżnieje! podróżni znależli nieszczęśliwego 
ze strzaskaną czaszką przy kierownicy samochodu. 
T E (am EEZEEOEĘA RS 


| Tajemnicze zśmerdowanie litewskiego 
kurjera dyplomatycznego. 
Wilno. Niedawno tema w nocy w pobliżu Olity, 
| na Kowieńszczyżnie, został zastrzelony niejaki Józef 
Dowiślin, były kurjer dyplomat. litewskiego M. S. Z. 

Wyrok śmierci wykonali fankcjonarjusze litew- 
skiej policji politycznej. 

Zamordowanemu zabrano nader cenne dokn- 
menty, dotyczące tajnej wojskowej umowy litewsko- 
niemieckiej, wymierzonej przeciw Polsce w razle 
wojny. Dowlalin rzekomo miał usiłowsć zbiec do 
Polski | dokumenty te cgłoić w prasie polskiej. 

f W obawie kompromitacji wyższe czynniki li- 
į tewskie poleciły Dowialina zamordować. 

Dowialin pracował w ciągu trzech lat w wy- 
| wiadzio dyplomatycznym i pełnił funkcje kurjera 
i dyplomatycznego. 
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jeden uzdrowić moje 
abym Bcgu grcśby 
zki, odmawiam jedną lub dwie cząstki różańco- 
że przedziwne skutki cglądałem po 


„Różaniec, rzekł Innym razem zacny ten chrześcijanin, różaniee 


nie — jest dzwonkiem 
jego dźwiękiem — 
Nie każdy, 


formalności. 
różaniec — 


słachoje*, 
Pan Jezus, ją 


cudów Św. 


głosił, On ją podstawą wiary, religj!, 
uczynił, bo Jego nauka — to miłość. 
„Oto rozkszanie mamy od Boga — mówi Zbawiciel — aby 
i brata swego*, jako też — 
abyście się społecznie miłowali, 
się i wy społem miłowali*, 
miłuje też i brata, 


„przy= 
jakom 
Z powyższych 
t. j. bliżalego 


sięcy. 
jaśniała wielkiomi 


Nim ufności 


wspomóż go; gdy Otrzym 
ymawszy 


całopalna oddała miłości 
neml- oczyma i z aktem miłcści 
września rokn 1897, 


Krótko przed 
pamiętnik, który 


Obietnice, 


urodziła alę w Alencon, 
Życia wstąpiła do Karmelu w Lisieux, gdzie przeżyła 9 lat i 6 mie- 
Już w świecie, 


podobać się Zbawielelowi i 
dziecko względem najlepszego i najmilosterniejszego ojca. 

Uczucie gorącej miłości 
czerpała z Pisma 
która była jej rozkoszą. 

Miała ciągle na myśll słowa P. Jezusa: 
cie jako małe dziatki, nie wniljdziecie do Królestwa Bożego. I stała się 
w krótkim czacie doskonałą, 


przelłnmaczony na 30 kilka 


Przen. Dziewicy. 
a zarazem prośbą, 


Każde „Zdrowzś Marja“ jest 
Aby azyskzć posłuchanie 


u jakiegoś monarchy lub ministra potrzeba prctekcji — i wielu 
Aby mówić do Przenajéw. Królowej nieba i ziemi, 
nie bardziej prostego i łatwego, 


ujmujemy w rękę dzwonek, to jest 


natychmiast bramy niebios na ten odgłos się otwierają 
i przedstawiamy nasze prośby, które Przen. 


Dziewica zawsze wy- 


Tereśa cd Dzieciątka Jezus 
(8 października) 

we Francji, 2 stycznia 1878 r. W 15 roku 

a tem bardziej w Kaemelu, żyjąc w ukrycta, 

enotomi, przznąc w najmniejszych nawet rzeczach 

zachowując wię względem Niego jak 


Boga i dzlecięcej nlezachwianej w 
Św., a osobliwie z Ewanęgelji ów., 


Jeżelł się nie stanie- 


a Pan Bóg pospieszył zabrać ją do Siebie, 
wewnętrzne natchnienie, by się jako ofiara 
Boga, wykonała to i z w niebo wzniesło- 
Ww sercu | na ustach umarla 30 


śmiercią na rozkaz 


l przełożonych napisała swój 
po jej 


śmierci pod tytułem „Dzieje Duszy*, 
języków, zachwyci? świat cały, 


; daną przed śmlercia, że jak tylko wnijdzte do nieba, 
spuszczać będzie deszcz róż na ziemię, spełniła i spełnia jeszcze 


a potem I ja 
Muszę wyznać, przez niezliczone cuda. 
Jakto? Uczony Cudowne teå 


Stolicy 
dnia 2 
odrzekł 
modlę się na beatyfikacji. 
sztnka moja le- 


Pius XI, cgłosił ją 


łaski f niezliczone cuda, coraz większe I liczniejsze, 


za jej przyczyną otrzymywane, skłoniły bisknpów do przedłożenia 
Apostolskiej prośby o jej beatyfikację, 
lutego 1923 r. aznał za prawdziwe cuda, za jej wstawienni- 
ctwem zdziałane i 29 kwietnia tegoż 


Ojciec ów. Pius XE 


reku dokonał uroczystej 


W 2 lata później 17 meja 1925 r. tenże sam najwyższy Pasterz, 


świętą. 


Po aresztowania 1 


Katowice. 
z Katowie posła Wojciecha Korfantego, 3 stronnictwa 
śląskie: Ch. D., N. P. R. i P. P. S, postanowiły ogło- 


wywiezieniu 


Bić wezwanie do strajku generalnego. Ponieważ 
termin strajka nie został przez nie wyznaczony, 
skorzystały z tego skwapliwie pisma „sanacyjne* 
1 zaczęły rozgłaszać fałszywą wiadomość, jakoby 
strajk już odbył się, lecz się nle udał. Tymczasem 
w sobotę, 27, b. m. fw niedzielę, 28, b. m. odbyły 
posiedzenia „Rady Zułogowe*, które zadecydowały 
wyznaczyć termin strajka generalnego na poniedziałek 
29 września. Czynnii administracyjne, dowiedzia- 
wszy się o tem, porozumiały się szybko z właścicie- 
lam? kopalń i but.. Ci ostatni ogłosili nadchodzący 
poniedziałek | wtorek (20, 130. b. m.) jako dal t. zw. 
„Świętówki* dla robotników. Tem  poclągnięciem 
chclano zataszować strajk 1 zmalejszyć wrażenie, 
jakleby on w kraja mógł wywołać. Wobec tego „Rady 
Załogowe* poniedziałkowy termin strajku odwołały. 
— Będzie on przesunięty na inne dni. 

W przedostatni piątek policja przeprowadziła 
w lokalach redakcji i administracji „Polonji* kato- 
wickiej skropalatną rewizję; wszelkie papiery, ręko- 
pisy i księgi (aawet buchalteryjne) zabrano, zniesio- 
no do gabinetu redaktora naczelnego dziennika 
(którym jest uwięziony poseł Korfanty), poczem po- 
kój zamknięto, opieczętowano I wystawiono przed 
nim posterunek policyjny. 

Nazajutrz, w sobotę, posterunek został cofalęty ; 
pleczęcie z drzwi gabineta usunięto, Tem samem 


Po wywiezieniu Wojciecha Korfantego. 
Sytuacja na Górnym Śląsku. 


Natomiast... opieczętowano drukarnię „Połonji*... za 
Sprawa ta przedstawia 


zaległość podatkową | 
się nad wyraz ciekawie. Wydawnictwo „Poloaji* 
płaciło podatki z taką puoktualnością, że nie tylko 
pokryto zaległości wobec skarbu państwa co do 
grosza, ale nawet poslada w urzędzie skarbowym 
nadwyżkę w sumie poważnej, bo sięgającej 
kilkaset tysięcy złotych. Tymczasem jakiś (wido- 
cznie „niekompetentny urzędalk), gdy przypadł w 
sobotę termia uiszczenia przez administrację pisma 
raty podatkowej (w kwocie niespełaa około czterdzie- 


stu tysięcy złotych), nie tylko, że nie dopilnował, | 


aby cyfrę tę przepisano poprostu na korzyść „Polonji* 
z konta nadwyżek, ale gruntownie o niej „zapomniał* 
1... wystawił polecenie obłożenia sekwestrem nieracho- 
mości dziennika. 


towano halę maszyn rotacyjaych! 

Administracja pisma, molemając (kto wie, czy 
nie staszale !), że z pp. buchalterami urzęda skar- 
bowego nle dojdzie szybko do porozumienia i ładu, 
w ciągu pół godziny zgromadziła 40.000 złotycn 
i czem prędzej przesłała je do urzęda. 

Niestety! Okazało alę, że jest jaź po godzinach 
urzędowych, że tedy przez sobotę i niedzielę dru- 
karnia musi być uniernchomioną.. Wobec tego 
zarówno nakład sobotal, jak i niedzielay „Polonji* 
musiano wybić w drukarał „Karjera Śląskiego”, co 


papiery | księgi uległy zwolnieniu z pod aresztu. | oczywiście spowodowało zwłokę w wysyłce dziwanika. 
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Nierówna miara po obu stronach granicy. 


Gnębienie Polaków w Niemczech. — Jak Niemcom powodzi stę w Polsce, 


Paryż. W dzłeuniku „Echo de Paris“ ukazała 
się dziś 9-a z kolel korespoadencja specjalnego wy- 
słanutka Pawła B>arsoa, który, jak wiadomo, prze- 
prowadza w Polsce szczegółową ankietę w związku 
z zagadnieniami polsko-niemieckiemi. Dzisiejsza 
korespoadencja, datowana z Gradalądza, rozpatruje 
sposoby, użyte przez propagandę nlemlecką dla za- 
chowania cech narodowych wśród pozostałych na 
ziemiach polskich niemców, Podkreśla on swobodę, 
z której korzystają podtym względem zamieszkujący 
w Polsce niemcy. przeciwstawiając ją guębleniu 
polskości przez Niemców za czasów ich panowania 
w Poznańskiem, kiedy to Polacy nelekać się musieli 
do tajnego nauuczaala swoich dzieci języka i historji 


ojczystej. Dziś Niemcy posiadają w Poznańskiem 
własne szkoły, z językiem wykładowym niemieckim 
oraz wszelką swobodę rozwijania awoich odrębności 
kultaralaych. Nie zważając na to, nacjonalistyczna 
propaganda niemiecka, mająca na swe usługi szereg 
organizacyj, subwencjonowanych przez rząd, usiłuje 
dowieść, że ladaość niemiecka w Polsse jest po- 
krzywdzona I że stanowi ona większość aa ziemiach, 
oderwanych od Niemiec oraz, że powiana wrócić 
na łono Rzeszy niemieckiej. 
nastroja niemieckie, skłoane do przeprowadzenia re- 
wizji traktatów, aporczywie podtrzymywane przez 
nacjonalistyczaa orgaalzacje propagaadowe Niemiec. 


Martyrologia ludu polskiego w Niemczech. 


Nowe barbarzyńskie gwałty niemieckie na Powiślu. 


Berlin. Planowa akcja niemiecka, dążąca do 
zupełnego wytęplenia żywiołu polskiego w Niem- 
czech, rozwija się w dalszym ciągu. — Swieżo do- 
noszą z powiatu sztumsklego na Powiślu o niesły- 
chanych gwałtach wobec tamtejszych prywatnych 
szkół polskich. 

W, Mikołajkach gromada rozwydrzonych hake- 
tystów urządziła napad na panią Oslńską, właściciel- 
kę domu, w którym mieści się szkoła, krzycząc : 
„Dłe polnische Sau muss varschwinden*. 

Pawlen wyrostek rzucił kamienlem w okno mie- 
szkania nauczyciela polskiego. Przy lnnej okazji 
pod adresem polskiego nauczyciela wołano: „Dem 
polnischem Lshrer müssen wir dana Bauch aafschlt- 
tzen“. 

Prasa niemiecka podjudza do dalszych pogromów 
lndności polskiej. 

Ze Śląska Opolskiego, Pogranicza, Pomeraniji, 
Powiśla, Warmjł i Mazar dochodzi krzyk rozpaczy 
katowanego Iudu polskiego, który jaż ostatkiem sił 
broni swej mowy I swych siedzib ojczystych, Jeśli 
społeczeństwo polskie w kraja i władze Rzecz- 
plitej nie postarają się o położenie kresu gwałtom 
niemieckim — lud polski w Niemczech wydany bę- 
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CZARNE WIDMO. 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Czegóż chcecle odemnie ? 

— Najpierw chcę sakiłewkę, którą masz w za- 
rękawka. Widziałem, jak w poczełe zmleniałaś pa- 
pier na źólte suwereny, dalej, dalej! piękna paano ! 

— Nie mogę dać wam tych pieniędzy, bo ale 
są moją własnością, należą do pana Holtropa ; mogę 
wam tylko oddać moje własne pieniądze, to jest 
kilka szyliagów! — odparła dziewczyna dość od- 
ważole. 

— I to się przyda! — szydził włóczęga, z pod 
którego odzieala wierzchalego rzeczywiście widać 
było modrą blazę mnjtka okcętowego — wolę jednak- 
že złotko, dawaj mi je bəz dalszych korowodów. 
Śliczne miejsce do zawarcia interesu, chociażbyś się 
zatkrzyczała, nikt cię tutaj nie usłyszy! Liczyłem 
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dzie zupełnie na pastwę rozszalałych band stahlhel- 
mowców i hitlerowców. 


Niemiecki proboszcz bije Polaka pięścią w 
twarz za rozdawanie ulotek pois«ich. 


Opole. Do jakiego stopala dochodzi antypolskie 
rozwydrzeaie ksieży centrowych, o tem dowodzi nie- 
wiarygodny wprost fakt, który miał miejsce we wsi Gro- 
dzisk w pow. strzeleckim, na Śląska Opolskim. Fakt 


ten miał miejsce jeszcze przed wyborami do Reichs- | 


tagu, jednak dopiero teraz dostał się na iamy pra- 
sy polskiej w Niemczech. 


Oto miejscowy proboszcz centrowiec, ks. Kadak, | 


rzucił się przed kościołem na jedaego z Polaków, p. 
M., rozdającego ulotki wyborcze polsko-katolickiej 


partji ludowej, uderzył go sllnie pięścią w twarz, | 


wołając do niego: „Ty śabraka, ty przeklęty kaleko, 
nie masz tu nie do szukania* itd, 

Poprzednio już ks. Kadak z kazalnicy w ordy- 
narny sposób napadł na listę polską, określając ją 
jako „szwiadel*. 

Oto, jak księża niemieccy pojmują swe daszpa- 
sterstwo wobec powierzonego im luda polskiego. 


na to; a więc bez ceremonji oddaj mi zegarek, 
pierścionki į inne drobnostki z plealędzmi, a nie 
wyrządzę cl krzywdy, mifa panlenko ! 

Z təmi słowy zbliżył się łote do Lindy ze śmie- 
chem na ustach; ale groźbą w postawie, a chege 
okazać dosadaiej dobre swa zamiary, wyciągnął 
ramię, aby ją objąć. 

Dotknięcie to dodało wystraszonej, a raczej 
zrozpaczonej dziewczynie odwagi. Przejęta wstrętem, 
sama nie wiedząc, co czyni, wymierzyła napastaiko- 
wi małą swą, ale silną pięścią cios taki, że się za- 


toczył, a sama zaczęła uciekać z szaloną szybkością. | 


Niestety, po kilka już minutach usłyszała za sobą 
krok! łobnza, który wściekłym głosem  gaiewa 
krzyczał : 

— A, Żmijo! nie podaraję cl tego! 

W najbliższej chwili achwycił ją za ramię. Lia- 
da wydała przeraźliwy okrzyk trwogi. To doprowa- 
dziło łotra do ostatecznego szału: — Cicho! bądź 
cicho ! albo przerzaę cl gardło, przeklęta dziewczyno ! 
— wrzasnął jej nad uchem, wyjmająe równoczeście 
z kieszeni dłagi składany nóż, podobny do puglnała. 
Wydarł jej z ręki matę, , plerścionki I zawołał: 
— przewróć kieszenie | 

— Nio mam zegarka ani pierścionków ! 


| do organizacyj społecznych i do J. E. ke. 
| Łozlńskiego ua zebranie 


Opieczętowano więc maszyny | 
drukarskie, wartości dwa miljonów złotych, unieru- 
chomiono auta I samochody elężarowe, rozwożące 
nakłady „Polonji*, ba, zamknięto nawet | opieczę- 
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| Zwiedz! kościół, 
Wszystko to powoduje | 


| czorem ka. Wiceminister wraca do Warszawy. 
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Odmowna odpowiedź J. E. ks. Łozińskie- 
go i organizacyj katólickich w Sprawie 
obchodu 10-lecia w dniu 19 paźdz. 


Kielce. Wojewoda kielecki rozesłał zaproszenia 
biskupa 
celem zorganizowania 
«omitetu obchodu 10 cio lecia zwycięstwa polskiego 
nad bolszewikami na dzień 19 paźdtieralka. 
Pierwszy odpowiedział na to J. E. ks. biskup Łoziń- 
ski, że społeczeństwo jaż obchodziło 10 rocznicą 
„Cudu nad Wisłą* i z jego ramienia nikt udziała 
ani w komitecie aai w obchodzie nie weżmte. 
Sladem pasterza diecezji — jak pisze „Słowo Ra- 
domskie*, — poszło 11 największych organizacyj 


i kieleckich | wystosowało do Wojewody pismo, w 
| którem wyraźale stwierdzają, że zgodne ze sumie- 


niem i z prawdą historyczną uroczystość „Cada 
nad Wisłą* Polacy-katolicy obchodzili 15 sieromia 
l wskutek tego nie wezmą udziału ani w komitecie 
ani w obchodzie, organizowanym w dała 19 -pa= 
źdzlernika rb. Pismo zostało podpisane przez wrzystkie 
stowarzyszenia narodowo-katolickie, a nawet przez 
stowarzyszenia zawodowe polskiego kupiectwa. 

Przypuszczać należy, iż za przykładem J. E. ks. 
Biskupa kieleckiego i organizacyj katolickich pójdzie 
cała Polska. 
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Wiceminister ks. Żangołłowicz na 
Pomorzu. 


Wicemlatster oświaty ks. dr. Żangołłowicz wy- 
jechał na Pomorze w cela odbycia, jak głoszą 
oflejalae wieści, inspekcji tamtejszych szkół, zakładów- 
oświatowych 1 dobroczynnych. 

W piątek przejechał do Gendziądza w towarzystwie 
p. Wojewody pom. 1 Kuratora pomorskiego okręgu 
szkolnego. Ks. Wiceminister zamieszka: w Królewskim 
Dworze. W sobotę ko. Wicemialster zwiedził szkolę 
budowy maszyn i glmaazjam żeńskie oraz kościół. 
O godz. 11 tej weżmie udział w konfsrencji oświa- 
towej w wali rady miejskiej. 

W poniedziałek o godz. 8,30 ks. Wicemialster 
w towarzystwie p. Wojewody pomorskiego I Karatora 
Szkolaego z Brodalcy przybywa do Nowegomiasta. 
szkołę powszechaą, Uchroakę, 
Barsę Glmaazjałaą. Od godziny 10—12 odbędzie 
się w sall Sejmiku powiatowego konfe- 
rencja, na którą zaproszeni zostaną przedstawiciele 
duchowieństwa, nauczycielstwa, orgaalzacyj oświato- 
wych i charytatywnych oraz przedstawicieie iasty- 
tucyj | samorządowych. Po obiedzie, który stę 
odbędzie w Starostwie, o godz. 2 przybywa ko. 


| Wicemlalster z p. Wojewodą I Kuratorem do Labawy, 


gdzie nastąpi rówależ zwiedzenie kościoła, Szpitala, 
Semiaarjam nauczycielskiego. O godzinie czwartej 
odbędzie się w auli seminaryjnej herbatka. Wie- 
Ww 
ubiegły czwartek o godz. 6 wieczorem odbyło się 
w Starostwie zebranie celem nchwalenia programa 


przyjęcia przybywających do aas  Dostojników 
państwowych. 


7 sii H 
„Dzień Pomorski“ zmienił nazwę dla 
więzienia w Brześciu. 
Przedtem nazwał je „Ssaatorjum*, obecnie 
oareśŚla js jako „poasjonat* i pisse: 
„Pensjonat” w Brześcia zaladaia slę. 
Warszawa, 2. 10. Z poleceala władz prokura- 
torskich został w dalu wczorajszym aresztowany 
były posal Wyzwolenia, Smoła. 
Taraopoł, 2.10. Wczoraj organa bezpieczeństwa 


| aresztowały w Tarcaopolu byłych posłów ruskich ka. 
| prałata Leoatyaa Kuaickiego oraz Dymitra Ładygą 
| USRP. 


Zatrzymanych oddaao do dyspozycji władz pro- 


| kuratorskich, które ich ścigają za szereg wystąpień 


autypaństwowych na wiecach w czasie piastowania 
mandatów, 


banana REED OPRZE CS PROTO DEO KE WE EE EO CERRO, 
c EW A 


— Nie wierzę, zrzuć płaszcz | przewróć kieszenie, 
zobaczymy ! 

W tej chwili zdawało się Lindzie, że słyszy 
z daleka jakby odgłos końskich kopyt, czyby zmy- 
sły ją myliły, nle, to promyk nadziel; chodzi tylko 
jeszcze, aby zyskać trochę czasu. Zaczęła wolno 
zdejmować płaszcz | przetrząsać kieszenie. Ale i 
rabaś usłyszał zbliżający się tentent I szarpiąc ją 
za ramię zawołał ze straszną klątwą : 

— Prędzej! prędzej, albo poczujesz żelazo w 
żebrach. 

Jeżdziec pędził widoczale na przełaj przez pole. 
Ciemaość tymczasem zapadła już tak bardzo, że 
mógł nie zobaczyć, co się tu działo na drodze, nie 
pomaa więc na niebezpłeczeństwo, jakie jej groziło 
od otwartego noża złoczyńcy, wykrzykaęła Linda 
w ostatecznej rozpaczy głośao i przeraźliwie: Ra- 
tunka ! ratunku ! 

Zaalm dragi jej wykrzyk przebrzmiał, rozwście- 
czony lotr ugodził Liadę nożem ; cios jedaakże, po- 
wstrzymaay grubym fateczaaym kołaierzem, nie prze- 
szedł glęboko. W chwili, gdy chciał powtórzyć, 
nadbieg! jeżdziec w szalonym galopie, zaskoczył 
z konia Í z szybkością błyskawicy rzucił się na tło- 
tra, aby go pochwycić za gardło. C. d. n. 


WIADOMOSCI. 


Nowemiasto, dnia 3 października 1930 r. 


Kalendarzyk. 3 października, Piątek, Kandyda ! Ewalda mm 
4 pażdziernika, Sobota, Franciszka Serafic. w. 
5 października, Niedziela, 17 po Świątkach. 
Wachód słońca g. 6— 7 m. Zachód słońca g. 17 — 30 m, 
Wschód księżyca g. 16 — 56 m. Zachód księżyca g. 1 — 54 m. 


5 października „Dzień Spółdzielczości”, 


W niedzielę, 5 bm., odbędzie się w całej Polsce „Dzień 
Spółdzielczości" w połączeniu z „Dniem Oszczędności*. Ró- 
wnocześnie odbywać się one będą w całym cywilizowanym 
świecie. Poza normalnym programem uroczystości wyświe- 
tlany będzie w licznych miastach Polski specjalny film apół- 
dziełczy pt. „Pod tęczowym sztandarem*. 


Komunikat P. K. P. oddział Ruchu Toruń. 


Ministerstwo Komunikacji Departament Rachu komunika- 
je, że z dniem 16. IX rb w pociągu Lux. Nr. 1801 i z dniem 
17. 1X rb. w pociągu Lux. Nr. 1302 wzamian jednego z dwóch 
W. L. Parle— Warszawa i Warszawa Paris, (zwykłego wagonu 
sypłalnego) został zaprowadzony sypialny wagon luksusowy 
Paris— Warszawa I Warszawa—Paris, Ministerstwo Komuni- 
kacji upoważniło Międzynarodowe Towarzystwo Wagonów 
Syplalnych do podwyższenia o 30 proc. opłat za przejazd w 
tym wagonie laksusowym. Opłata kolejowa pozostaje bez 
zmiany. Jednocześnie donoal się, że Dyrekcja Krakowska, za 
zgodą Ministerstwa Komunikacji zarządziła utrzymanie co- 
dziennego biegu pociągu osobowego Nr. 124, na odcinku 
Kraków— Trzebinia aż do odwołania. 


Z miasta i powiatu 


Trzeba umieć sobie radzić. 


Noewemiasto. W dniu 28 września odbył się zjazd 
Stroanictwa Narodowego w Toruniu, na którym to zjeździe 
tutejsza placówka M. O W. P. postanowiła być obecną, Z po» 
wodu tego, że szosy na linjach Brodnica: Wawrowice obsadzone 
były przez Policję, choć nie wiemy, z jakich powodów, bo 
przeciaż nie wyjeżdłaliśmy ma żaden napad albo rabunek. 
Miała nakaz I nas zatrzymać pod pozorem, że ciężarówkami 
nie wolno przewozić ludzi, a zapytuję się, czemu zakaz ten 
ale obowiązoje Strzelca 1 inna organizacje, Przecież tak 
często widywaliśmy przez minsto przejeżdżające semochody 
clężarowe, pełne wycleczkowiczów, a żadna policja ich nie 
zatrzymywała. Lecz bardzo wcześnie została nasza placówka 
o tem powiadomiona i udaliśmy Bie inną drogą, choć przez 
to przedłużyliśmy jazdę naszą o 40 klm. i udało nam się 
przecież przedostać przez linję, nieobsadzoną policją, która 
nie wiedziała, ża istnieje jeszcze 1 jnna droga. Wszyscy 
uczestnicy zjazdu powrócili do domu w dobrym humorze 
ìl pełni zapału do dalszaj owocnej pracy dla dobra Narodu. 

Obecni. 
Sprostowanie. 


Nowetmiasto. Zamieszczoną w osłatnim ar. naszej ga~ 
zsty notatkę krwawaj bójce prostujemy o tyle, że p. Tym nie 
brał w Bprzeczce z p. Denstem udziału, sama zaś bójka nia 
rozpoczęła się przed restauracją p. Górskiego, tylko przed 
składem p. Densta, 


Wezwaiie, 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych pczypo' 
mina, że termin płatności I t III raty podatku grantowego 
dochodowego 1 majątkowego (dla rolników) za rok 1929 upły- 
nął w dniu 30 wrzegala 1930 roku. * 

Na zasadzie przepisu $ 17 instrukcji e przymusowem 
Ściąganiu państwowych podatków i opłat, tudzież innych na: 
leżźności skarbowych z daia 17 maja 1926 r. (Dz. Urz. Minist. 
Sk. Nr. 15 poz. 168) wzywa ele płatników do uiszczenia wy” 
mienionego wyżej podatku najpóźniej w ciągu daí 14 od datą 
niniejszego wazwania, a to pod rygoram przymusowego śŚcią- 
gnięcia wraz z kosztami egzekucyjnemi za zwłokę, 

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych, 

Nowemiasto, dnia 1 października 1930 roka. 


Nadzwyczajne Walne Zebranie Tow. 
Odbudowy Klasztoru w Łąkach 


odbędzie się w niedzielę, dnia 19 października rb. o godz, 
4 tej po pol. w mieszkania p. Kulkowskiego, w Łąkach 
z następującym porządkiem obrad: 1. Zagejenie, 2, Wybór 
Prezesa w miejsce ustępującego ks. kanonika Dobbka. 3. Sprae 
wy bieżące: budowa kapliczki. 4 Zgłoszenia i przyjmowanie 
nowych człouków i płacenie sk!adak miesięcznych. 5. Wolne 

wnioski. 6. Zamknięcie. 
Na które zwolenników zaprasza 
Zarząd : 

(—) ks. radca Pape 


(—) W. Jabłoński 
Przewodniczący. 


Sekretarz. 


Jaszcze o okropnym wypadku. 


Lubawa, W ostatnim numerze „Drwęcy* pojawiła się 
Ikorespondencja o ofierze rozjuszonej krowy. Z korespondencji 
ma wynikać, że nieszczęśliwa Jagielska sama zawiniła, bo 
odważyła się aż „z motyką* wyganiać krowę ze „Szkody*, 
„A więc już nie wolno z .motyczką czyli grach od kopania 
kartofli iść na krowę ? A od kiedy to trzeba postępować w 
„Sposób ostrożny“ z krową? Przecież każdy wie, że i małe 
dziecko „wygania krowę“ ze „azkody* bez szwanku swego 
zdrowia, a juź wcale nie potrzeba wołać ludzi do pomocy, 
których przecież na polu często niema. 

Rzecz prosta. Cała wina jest po stronie właściciela kro- 
wy bodzącej ludzi, tem więcej, że nie był to podobno pierwszy 
przypadek. Taką krowę trzeba było dawno już oddać na 
rzeż, a nle narażać ludzi na utratę zdrowia i życia! 

Notatka w „Drwęcy“ stawia całą rzecz na głowę. Żal mi 
winnych, bo chyba przez całe ich życie stać będzie przed 
almi ten ciężki zarzut, że przez swą nisostrożność, a co wię: 
cej nieroatropność 1 lekkomyślność pozbawili przedwcześnie 
dzieci ich ukochanej matki, W sposób wprost rozdzierający 
serva wyraziły one przy pogrzebie boleść swą z powodu tak 
strasznej śmierci, Uwagi czyalene w korespondencji piętnaję 
jako nie ma czasie, a wprost krzywdzące wobec zgrozy faktu, 


którego ofiarą padła nieszczęśliwa ta kobieta. Lepiej było 
milczeć, 


Uszczenie przez młodzież szkolną 25-lecia 
szkoły polskiej. 


— Lubawa. Młodzież szkół: powszechnej, seminaryjna; 
1 gimnazjalnej 30 nb. m. nezciła 25 lecie szkoły polskiej w b. 
zaborze rosyjskim, gdzie z nauczeniem języka polskiego mn: 
siano się taić przed siepaczami moskiewskimi. Rano o godz. 
130 udała się młodzież przy dźwiękach seminaryjnej orkiestry 
do kościoła farnego na nabożeństwo, po któram przemaszero» 
wano przez miasto do lokału p. Zielińskiego, gdzie odbyły 
się deklamacje, grodukcje orkiestry seminaryjnej i sto: 
Bowne przemowy, poruszające te czasy ucisku szkolasgo w 
czasie naszej niewoli. Aby nia dopuścić do zupełnego wyna- 
rodowienia młodego pokolenia, urządzano potajemnie szkoły 
po domach, gdzie nauczano języka polskiego, za co gnębiono 
ì prześladowano nauczycieli.  Obscnie znajduje się naszą 
młodzież w tem szczęśllwem położeniu, że moża bez prze- 
szkody uczyć się w ojczystej mowie, za co powiana się 
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TERREAU BOA 
PROGRAM 


wiecu manifestacyjnego przeciw zakusom 


niemieckim w dniu 5 października 30 r. 
w NOWEMMIEŚCIE 


O godz. 9,45 Zbiórka towarzystw z sztandarami na dzie» 
dzińcn gimnazjalnym. 
O godz. 10: Wymarsz do kościoła na Mszę św. 
św. wymarsz na rynek na wiec manirestacyjny. 
a) Zagajenie. 
b) Referat: ka. Lewańczyk. 
c) Przemowy prezesa P. P. S. p. Świniarskiego 
N. P. R. p. Daszkowskiego 
Strou. Nar. p. Ciszewskiego 
5 B. B. W. R. p. Miłoszewakiego 
d) Odczytanie i uchwałeale rezolucji 
e) Slabowanie 
f) Wręczenie rezolucji P. Staroście Pow. Bederakiemu. 
g) Pochód przez miasto z orklestrą. Rozwiązanie ma 
dziedzińcu glmnazjalnym 
Pochodem kieruje naczelnik Straży pożarnej p. Chudziński. 
Mównica przed Hotelem Polskim. 
Na alicach zbiórka na łódż: Odpowiedź Treviranasowi. 
W razie niepogody wiec odbędzie się na sali Hotelu Polskiego. 
Prosimy Szan. Obywatelstwo, urzędy i instytucje o ude- 
korowanie domów sztandarami. 
Komitet wykonawczy. 
(—) Ciszewski, (—) Daszkowski, (—) Maternicki, 
(—) Miłoszewski, (—) Świniarski, 


odwdzięczyć przez ukochanie tej mowy, z której nasi poeci 
utworzyli arcydzieła. Mowa ta, jak mówi posta, podobna do 
płaczn i skargi, to znów huczy jak grom. Lecz powinniśmy 
sobie uprzytomaić, że za granicami naszej Ojczyzny przeby- 
wają setki tysięcy polskich dzieci, które nie mogą się uczyć 
ojczystego języka. Nile skąpmy więc grosza na Macierz Szkol: 
ną, która opiekaja się polskiemi szkołami na obczyźaie. 


Pa 


Po Mszy 


Autobus, obsługujący llnję komunikacyjna 
Luba wa—Nowemiasto, zaplombo wany. 


— Lubawa. Od dłuższego czasu narzekano na niepunk: 
tualność karsowania antobusu, utrzymującego komanikację 
między Lubawą—Nowemmiastem. Aatobas tem z powodu zuży= 
cia, czy innych jakleś przyczyn psuł się po drodze 
ich przez te postoje, potrzebnedo naprawy, kursował nieregu- 
larnie, narażając pasażerów na stratę czasu. Z tego powodu 
zwracano właścicielowi p. Ziellńskiemu nieraz uwagę, a gdy 
to nie skntkowało i o tem dowiedziała się policja, zarządzono 
w ub. sobotę wieczorem przerwanie komunikacji przez za» 
plombowania autobusu i spłaano protokół, Przyczyna tego 
kroku -tkwi w dażej mierze pewno w tem, że nb. soboty 
pasażerowie, chcąc zdążyć do pociągu, odchodzącego wieczorem 
z Nowegomiasta w stronę Torunia, wskutek  popsucia 
się autobusa, zmuszeni byli do wynajęcia taksówek, aby 
się mie spóźnić do wspomnianego pociągu. Także p. Zieliński 
nie miał pozwolenia na kontynuowanie komuani- 
kacji, tylko jego wspólnik p. Kłosowski. Z dragiej strony 
przerwanie komunikacji między miastami, mającemi niedo 
stateczne połączenie kolejowe, przyjęto z niechęcią. Oba 
miasta, jak i wsie, przylegające do tej linji, po której karso- 
wał autobus, zostały pozbawione tej dogodności, jaką miały 
dotąd. Naieży żywić nadzieję, że p. Zieliński po odpowie- 
dniem wyremontowaniu i naprawienia autobasulbędzie nadal 
obsługiwał linję komunikacyjaą, przez siebie założoną, którą 
mimo kilkakrotnych zablegów konkarencyjnych mie dał sobie 
wydrzeć. Są i tacy, którzy twierdzą, iż zaplombowanie auto- 
busu właśnie w sobotę przed wielkiem zebraniem Stronnictwa 
Narodowego w Torunia stol w związku włośnie z tem ze» 
braniem. 


Z Pomorza, 


Svlachetny czyń braci Żuchlińskich. 


Pokrzywnia. Dnia 24 bm: wyjechał p. Piotrowski 
z Kulig na awe pole w Kwaśnem. Przejeżdżając zagajni- 
kiem zeszedł z powózki, by zbierać grzyby. W tej chwili 
konie spłoszyły stę i poszły drogą przez zagajnik, skręciwszy 
na łąki w stronę Drwęcy. Pędząc szalenie przez trzęaawiska 
i rowy, byłyby się prawdopodobnie utopiły w nurtach byetrej 
rzeki. Jednak zatrudnieni w zagajniku bracia Żachlińscy pę- 
dem zaskoczyli im drogę, tak, że zaledwie kilka kroków przed 
miebezplecznem mlejscem przewróciły się ona w krzaki olszy- 
ny. Tu jednak łatwo byłyby się podusiły, gdyby mie pomoc 
szlachetnych młodzieńców, którzy natychmiast przyskoczyli 
z pomocą. W międzyczasie nadbległ p. P, Widząc ich szla- 
chetną pomoc, zaoflarował wybawcom z nieszczęścia nagro- 
dę finansową, której przyjęcia młodzieńcy odmówili, tuma- 
cząc, 12 była to pomoce sąsisdzka, do której każdy jest zobowią: 
zany. 

Ci sami młodzieńcy już w lipcu rb. okazali swą szląche» 
tność, spiesząc wpław przez Drwęcę, by ratować przy pożarze 
dobrobyt w polu zatrudnionych robotników. Cześć im za tol 


Kronika kościelna. 


Płowęż. Dala 30 września rb. zmarł niespodzianie na 
udar serca, w 61 roku życia, a w 3tkapłaństwa, ks. Aaastazy 
Szalbracikowski, prob. Płowęski. Eksportacja zwłok do 
kościoła w Płowężu odbędzie «lą w piątek, dnia 3 bm. 
pogrzeb w sobotę o godz. 10. 


Aresztowania w kasie komunalnej. 


Brodnica. Na zarządzenie prokuratora aresztowany 
został w Brodnicy dyrektor kasy komanalaej Grabowaki 
i kasjer Brzozowski, którzy dopuścili się eprzeniewierzenia 
pieniędzy podatkowych na sumę kilkanasta tysięcy złotych. 
Defraudacja trwała od kiiku łat i polegała na tem, że wyżej 
wymienieni pobierali z kasy skarbowej kwoty. aależne gminom, 
a nie wpiacali ich do kasy komunalnaj, Ujawnioną sumę 


pokryły rodziny aresztowanych, tak, ża powiat strat nie po- 
niósł. 


Takich ludzi sprowadzono do Torunia. 
Postrzelony przez „strzalcó w“ 
kolejarz Morawski zmarł. 


Toruń. Podczas „podróży“ uzbrojonych w rewolwery 
1 karabiny „strzelców“ na zjazd do Torunia, zaszedł w Kutnie 
wypadek postrzelenia kolejarza A mianowicie, kiedy pociąg 
Nr. 403 (Warszawa— Toruń) odchodził z Kutaa, z zajętego 
przez strzelców ostatniego wagonu padło kilkanaście strzałów 
rewolwerowych i karabinowych. Jedna z kul przebiła okno 
w urzędzie telegraficznym i ugodziła w brzuch dyżurnego 
telegrafistę, Antoniego Morawskiego, który właśnie nadawał 
do Wtocławka depeszę o odejściu pociągu. Mimo znacznego 
upływu krwi, tslegrafieta usiłował dokończyć nadawanie de: 
peBzy, jednakowoż stracił przytomność i osanął się na ziemię, 
Z pomocą raanemu pośpieszyli kolejarze. Morawskiego w 


bardzo ciężkim stanie przewieziono do szpitala powiatowego 
w Kutnie, 
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Tymczasem kierownictwo stacji we Włocławka zaniepo= 
kojone nagłem przerwaniem depeszy, połączyło się telefoni- 
eznie z Katnem, pytając co się stało. Kutnowskie władze 
kolejowe zaałarmowały policję, która wdrożyła dochodzenia 
Na podstawie zeznań służby stacyjnej oraz posterunkowego, 
pełniącego służbę na peronie i kilkunastu pasażerów, atwier- 
dzono z całą pewnością, że strzały padły z ostatniego wagonu 
pociągu Nr. 403. 

Wobec takiego wynika dochodzeń, pociąg Nr. 403 zatrzy- 
mano w odległości kilkunastu kilometrów od Kutna i przy- 
stąpiono do badania strzelców, ci jednak kategorycznie odmó- 
wili jakichkolwiek wyjaśnień, a na ponowione przez policję 
próby dochodzeń odpowiedziel! przyjęciem groźnej postawy. 

Wobec zbyt słabej liczebności policji pociąg paszczono 
w dalszą drogę, zawiadamiając o zbrodni telefonicznie władze 
we Włoeławku. Gdy pociąg przybył na stację Włocławsk, 
oczekiwali na niego jaż przedstawiciele policji i słażby kole- 
jowej. 

Jednak I we Włocławku „strzelcy“ zajęli grożną postawę, 
a jeden z nich oświadczył oficerowi polleji, że w razie próby 
wkroczenia do wagonu rozpocznie salwę. Pertrakłacje, prośby 
I tłumaczenia skutku nie odniosły. Władze kolejowe i poli- 
cyjne widząc swą bezsilność, pociąg z półtoragodzinnam opó: 
żnieniem puściły w dalszą drogę do Torunia. 

Nlesłychany wypadek, którego ofiarą padł urzędnik kole= 
jowy, pełniący awe obowiązki, wywołał wielkie oburzenie 
wśród mieszkańców Kutna 1 Włocławka. 

Przewiezlony do szpitala ciężko raany Antoni Morawski w 
klika godzia po wypadku zmar}. 


Nieszczęśliwa ofiara potwornej zbrodni osierociła żonę 
1 kilkoro nieletnich dzieci. 


Włamanie do magistratu. 


Chełmno. W ub. tygodniu w nocy niewykryci złoczyń- 
cy dokonali włamania do magistratu, którzy po wybieiu szyby 
w oknie parterowem biura Szołtysika otworzyli okno i waszit 
następnie do pokoju, gdzie znajdowała się kasa funduszu 
opieki społecznej. Sztabą żelazną wyłamali drzwi w szafie, 
n której na dole mieszczą się pancerne drzwiczki do kasy. 
Drzwiczki te poglęto sztabą i otworzono, rabująe kwotę 252,10 
zł, przeznaczoną na zwrot kosztów leczenia ubogim. 


Kronika kościelne, 


Pelplin. J. E. ks. Biskup Stanisław Wojciech zamiano- 
wał ks. Dr. Konstantego Kreffta, proboszcza w Subkowach, 
radcą honorowym, ks. kapelana Bronisława Jagłę wikarjuszem 
przy kościele parafjalnym w Chełmnie. 

Pozatem zamlianował J, E. ks. Biskap radcami ducho- 


wnyini ks. Majkę, prob. z Kazanie oraz ka. Hoffmana, pro- 
boszeza z Grabowa. 


Wyrok w procesie o morderstwo rabunkowo. 


Chojnice. W tat, sądzie okręgowym toczył się proces 
karny przeciwko Józefowi Patell, lat 19 i rolnikowi Franci- 
Bzkowi Wróblewskiemu, lat 42, oakarżonym © usiłowane za- 
mordowanie 67-letniego Jana  Rinswelskiego w Berowym 
Młynie. 

W wyniku rozprawy Patela skazany został na 3 lata 
ciężk. więzienia, zaś Wróblewski na 4 lata ciężk. więzienia. 
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Nadesłane. 


(Za ten dział Redakcja nie odpowiada) 


Niech żyje solidarność! 


Krotoszyay. W końcu lipcu rb. odbyło się zebranie 
czujących się krzywdzonymi producentów mleka przez firmę 
„Zdrowie* w  Błellcach, Na zebraniu tem z racji żywionych 
żalów, że firma „Zdrowie* wyzyskuje dostawców pod wzglę- 
dem niskiej ceny mleka, pod względem okreńlenia Procento 
wəj ilości tłuszczu, zawartego w mieku i nareszcie, że firma 
„Zdrowie* reguluje dopiero po dwuch miesiącach należność 
za dostawione mieko, zebrani dostawcy postanowili jednogło= 
śnie — zerwać stosunki z firmą „Zdrowła*, a zawiązać spół- 
dzielnię mleczarską. W tym cola zaproszono na następne ze- 
branie przedstawicieli firmy „Remaus*, z którymi zamierzona 
wejść w stosunki handlowe. Firma „Remus“ wa wiecia, 
jakkolwiek jest przedsiębiorstwem polsklem, to jednak przy- 
słała na zebranie trzech przedstawicieli Niemców, 
to też pewien odłam zrzeszonych postanowił odrzucić ofertę 
Remusa, a wejść w kontakt z firmą polską, a mianowicie ze 
spółdzielnią mleczarską w Rakowicach czyli otworzyć fliję w 
Krotoszynach. Niestety, kilka obywateli i kilka włościan 
zerwali solidarność i dostawiają po dawnemu młeko do firmy 
„Zdrowie*. Ze Niemcy, chociaż obywatele polscy, wolą po: 
pierać firmę obcą, to z musa trzeba się z tem godzić, ale 
napiętnować trzeba postępek włościan i to Połaków, boć na 
ostatniem zebraniu, co miało miejsce na dwa dni przed 
otwarciem mleczarni spółdzielczej, ani jeden z nich nie 
wniósł sprzeciwu, s wszyscy ua zapytanie przewodniczącego 
zebrania, p. Sugajskiego, czy jest ogólna zgoda, oświadczyli 
— tak. — Panowie, mieliście wsząk czas wypowiedzieć swoją 
rację ma sześcia zebraniach przed otwarciem mleczarni, — 
a przekonawszy Bię po jednem lab paru mlesiącach, że nowa 
instytucja nie daje dobrej kalkulacji albo starać się walczyć 
o lepsze warunki lub wrócić do „Zdrowia*, ż 


R ac |opt czyć | WARE 


Kto wygrał w V. kl. 21 Państw. Loterii 


Klasowej ? 


18 dzień ciągnienia. 

10600 zł nr.: 19188 96425 141265. 
= 5.000 zł nr.: 27474 85386 88886 95927 152814 202566 
07549. 

3.000 zł mr.: 4478 35831 79161 139351 149372. 

2.000 zł ar.: 11185 11515 12253 22725 35038 69580 83240 
89434 135429 157788, 
1.000 zł nr.: 6544 10663 26948 32846 50625 69819 90052 
90245 113457 117336 125378 125711 129034 132659 143064 
170601 171000 180534 186017 194331 198442 

600 zł nr.: 2732 15740 29915 51025 58061 64951 71076 
85699 97891 103881 110725 116819 124241 134315 153477 
160926 170508 177329 186478 192898 199472 202193 208646. 

500 zł nr.: 413 6360 10250 14036 19364 24555 28126 
36924 43355 51548 62085 73336 81315 87050 94880 103984 
111686 116572 123329 130779 138572 143966 151116 159958 
166735 175296 180596 191106 201579 209398, 


250 zł nr.: 156783 156758 160425 163811 167216 169295 
173750. 


19 dzień ciągnienia. 
25,000 zł mr.: 23279 91210. 
20.000 zł nr.: 40631. 


3.000 zł nr.: 14575 55247 69224 88791 173144 173855 182148. 
2.000 zł mr: 42341 59122 83140 110661. 
1.000 zł nr.: 5994 20082 47118 69171 71148 7334] 126795 


165950 169447 184280 188349 191105 195149 199898 203294. 
500 zł nr: 601 2854 8470 10112 14636 17898 19927 24908 

27245 32718 35933 38472 43641 49336 55450 59994 68374 72407 

77865 82424 59556 97385 108266 107653 114879 119274 126836 

130260 138967 145407 148943 154463 160237 163378 170341 173648 

179811 187390 191921 198223 202517 108816. 

250 zł nr.: 156745 156768 160419 167211 173760 173762. 


Ostatnie wiadomości. 


l 
Sprawa o nekrolog i podobiznę gen. Zagór- 
skiego. Redaktor Kanarowski uniewinniony. 
W dnia 29 ub. m. odbyła się przed sądem po- 
wiatowym w Toruniu rozprawa przeciwko „Słowu 
Pomorskiema* z powodu zamieszczenia w tem pió- 
mie — w trzecią rocznicę zaginięcia gen. Zagór- 
skiego nekrologu i podobizny „zaginionego bez I 
wieści”. Prokurator domagał się surowego = 
i 


mia redaktora odpowiedzialnego „Słowa, p. Kana« 
rowskiego, sąd jednak do tego wniosku się nie przy- 
chylił i uwelnił oskarżonego od winy I kary, koszta- 
mi postępowania obciążając skarb państwa. 

Jako obrońca red. Kanarowskiego występował 
adwokat dr. Ossowski. 


P. Kosmowską pozbawiono posady 
nauczycielki. 

Warszawa, 2. 10. B. posłanka p. Irena Kosmow- 
ska, skazana, jak wiadomo, na pół roku więzienia, 
została zawieszona w czynnościach nauczycielki 
seminarjam żeńskiego w Warszawie. 


Obchód 25-letniej rocznicy o szkołę polską. | 


Łowioz. W przyszłą niedzielę obchodzi Łowicz 
25.lecie walki o sikołę polską, 


Rozwiązanie magistratu i rady miejskiej 
Radom. Magistrat i rada miejska miasta Rado- 
mia została rozwiązana. Ustanowiony został komi- 
sarz rządowy. 


| 
f 
ś 
Zsaaresztowany pod zarzutem morderstwa, | 
l 


minami 


Kępno. Zaaresztowany został redaktor „Kemgo 
mer Wocbenblattu“, Kietymann, pod zaizutem za» 
mordowania pastora Klawittera. Pomiędzy redak- 
torem a pastorem były stosunki bardzo naprężone; 
którego to naprężenia tło było polityczne, a miano» 
wicie pastor Kiawitter wygłaszał dla Mazorów 
ewangelików swej parafji kazania w języku pol- 
skim, czego mu darować nie mógł redaktor nie- 
mieckiej gazety. ł 


Co to znaezy? Podwyższenie stopy 
dyskontowej. 
Warszawa. Bank Polski podwyższył dyskont | 


ma 7 I pół proc. dla zastawów terminowych lotwar- 

tego kredyta na 8 i pół proc. Dla banków pry | 
watnych podwyższono stopę procentową 12 od kre- | 
dytów. f 


AK 


Dnia 1. X. bm. o godz. 7 i pół rano zmarł 
po długich iciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
Sakramentami éw., nasz najukochańszy syn, 
brat, siostrzeniec i wnuk 


Ś. p. 
Bronisław Ulatowski 
W ciężkim śnutku pogrążeni 


przeżywszy lat 10. 
Rodzice i brat. 


Nowemiasto, dnia 2 października 1930 r. 


Eksportacja odbędzie słę dnia 4. X. rb. 
o godz. 9 rano, następnie pogrzeb. 


R. 996. 
í Przymusowy przetarg. 


W sobote, dnia 4. X. rb. o godz. 16 sprzedawać będę w 


Zalesiu wyb. najwięcej dającemu za gotówkę: | 


6 morgów kartofli. 


Licytacja odbędzie się napewno. Zbiórka kupców we wiosce 
przy oberży. 
Lidzbark, dnia 1 peździernika 1930 r. 
Zamojski, komornik sądowy w Lidzbarku. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 


W poniedziałek, dnia 6 bm. o godz. 1 po poł. sprzeda- 
wać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najw., dającemu: 


1 kanapę i 1 stół. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 7 bm. o godz. 12 w poładnie sprze: 
dawać będę w Łążynie za gotówkę najwięcej dającemu : 
urządzenie pokoju męskiego, jadalnego; 
fortepian i bryczkę. 

Zbiórka licytantów przed oberzą. 

Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 7 bm o godz. 2ej po poł. sprzedawać 
będę w Gutowmie za gctówkę najwięcej dającema: 


17 kaczek i 7 klaft torfu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Mioskowskiego. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


Znaleziono, 


wracając z jarmarku z Rybna, 
w leale Hartówieckhim bronzową 
torebkę z pieniędzmi, którą 
można za zwrotem kosztu ode- 


Na moim ogrodzie, położo- 
nym przy polu p. Karczewskiej 
1 p. Trejdra sieje 

truciznę 
przez caly rok. 


Tuszyński Bronisław Il. | brać. Zgłoszenia do fiji „Drwę- 
Łążyn, pow. Lubawa. 


cy“ Lubawa. 


O N POETY: WABETEPOBOBOĆ EW E S O E RE ZOEDAĘ 


Paderewski wyjechal do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. 
Paderewski odjechał do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, aby tam odbyć swoje tournee, które nle 
doszło do skutku ubiegłego roku z powodu choroby 
Paderewskiego. 


Generał Jezuitów oraz 37 prokuratorów 
prowineyj u Ojca św. 
Rzym. Ojciec Św. przyjął na audjencji generała 
Jezuitów Ledochowskiego oraz 37 prokuratorów 
prowlneyj z całego świata, 


Najwyższa rada faszystowska zajmować się 
będzie zagadnieniem kary Śmierci. 
Rzym W najbliższych dniach zbierze się naj” 
wyższa rada faszystowska, która między iunemi 
zajmować się będzie zagadnieniem kary śmierci. 


Układ spieszenia z pomocą finansową 
państwom ńapadniętym 
Genewa. Zawarty został w łonie Ligi Narodów układ 
spieszenia z pomocą finansową państwom. napa- 
dniętym, do którego przystąpiło 28 państw, a mię- 
dzy innemi Francja i Anglja. Nie przystąpiły ani 
Niemcy ani Włochy ni Szwecja. 


Sensacyjny zjazd. 

Paryż, Wielką sensację wywołał zjazd 3 najwy- 
bitniejszych mężów stanu Francji w pewnej miej- 
scowości i to b. promjera Poincarego, obecnego 
Tardieu oraz ministra wojny. Przypuszczają iż 
nie jest wykluczone ponowne przystąpienie Poinca- 
rego do czynnej służby politycznej. 


CENIE EPROM a ain mmm 


Cesarz Japoński podpisał układ morski 

Tokio. Cesarz japoński podpisał okład morski, 
zawarty swego czasu w Londynie i przyłożył swoją 
pieczęć, co równa się jego ratylikacji. 


, VAVE RES a WRAZ BPG ATAT CEAT ai EAEEREN, E Tri 


Wstrzymanie procesów o zwrot 

skoniiskowanych majątków b. powstańców. 

Warszawa. Ministerstwo sprawiedliwości prze- 
słało do Rady Ministrów projekt rozporządzenia 
Prezydenta o wsirzymania procesów o zwrot ma- 
jątków byłych powatańców, które uległy konfiskacie | 
przez rządy zaborcze. Sprawa ma być uregulowana 
zasadniczo ustawą, jaką rząd wniesie do przyszłej 
Izby ustawodawczej. | 


Db ai OE AEA Z © MAINZ 


z dniem 10 pażdziernika rb. 
zostaje uruchomiona 


MLECZARNIA p. Rożyckiego 


Licząc Ba łsskawe poparcie Szan. Pobiiczncści oraz po- 
lecając się, ręcząc za skorą í rzetelną obsługę, kreślę 
Z poważaniem 


FR LASKOWSKI, Lidzbark.Folko. 


Tm" tr „oma | 


| Groch Viktorja 


TEEN PET"CTUETOZ PTE 12 
- MARE AA NK 


[= | JE em zm % 
Szanownej Publiczności miasta Lidzbarka i okolicy 
IG podaję do łaskawej wiadomości, iż 


Ruch towarzystw. 


Zebranie zrzeszenia Warmjaków, 
Mazurów i z ziemi Malborskiej. 
Lubawa. Zarząd Zrzeszenia Rodaków z Warmii, Mazur 


1 Ziemi Malborskiej, Oddział Lubawa, 
talne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
16-tej w lokalu p. Frane. Świniarskiego 


Zamkowej 9. 


komunikuje, że kwar- 
dnia 5 bm, o godzinie 
w Lubawie przy ol. 


Na porządku dziennym oprócz spraw bieżących eprawo- 
zdanie z zjazdów w Działdowie i Janowie nad Wisłą orsz 
z zjazdu członków Rady Głównej i delegatów w dniu 28 


września rb. w Toruniu. O Hezne przybycie członków 
uprasza Zarząd. 
Lubawa. Zebranie Kółka Roln. odbędzie się w niedzielę. 


5. 10. 30. w lokalu p. Piotrowicza. 


O liczny udział prosi, 
Nowemiaato. 


Baczność ! 


Zarząd. 
Zebranie Młodych Obozu 


Wielkiej Polski odbędzie się w piątek, dniu 3 bm. o godz. 
8-mej wiecz. w małej salce Hotelu Pelskiego. 
Z powodu ważnych spraw obecność wszystkich członków 


konieczna. 


Kierownik. 
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Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 


z dnia 30, 
Cielęta kl. I . à 
sk. 
me KINIE - 
Świnie kl. I . e 
z Wise |. A 
5 kt AMIE 
Owce kl. I. 
kl. II. 


Jałówki i krowy: 


pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej 


wartości rzeżnej do lat 7 . 


starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze 


krowy i jałówki . . . 


miernie odżywione krowy i jałówki. . . . . 


9. 1930 r. 
o . 160—170 
140—150 
120—130 
5 118—184 
. 5 166—174 
z . 156—164 


o ; ` 140—152 
z o c 120—130 
138—150 


„ 124—136 
104—112 


lełda zbożowa w Poznaniu. 


BMołowania oliojalna z dnia 1. 10 
$łaeomo w złotych za 100 kg, 


Zyre 

Pazewisa Gowa sucha 
Jęczmień 

Owies 

Mąka ipinia 

Meke wazoaka E5 proc. 
Rzepak 


== maa mai m 


17.25—17.75 
25.00—26 75 
19.00—21 50 
17.00—19 00 
28.00— 

45.50-— 48,50 
45.00—47.00 
31.00—36.00 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście. 
Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada. 
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POLECAM po cenach zniżonych P P im 


PA AN EAA 


górnośląski WĘGIEL 


kostka Í. 
SZCZADY SOSROWE 


iorzech I. 
i. kissy i rąbane drzewa 


a. Graz 


na kasze, 


Dostawa na żądanie w dom, 


A. JANICKI, skład opałowy LUBAWA, 


WEJ 


Kuppnera 9. 


FW 


Obwieszczenie. 
W środę, dnia 8-go pażdziernika 1930 r. 


odt edzie się 
w Nowemmieście nad Drwęcą 


JARMARK MIESZANY, 


ti. kramny, na konie i bydło. 


Nowemiasto n. Drwęca, dnia 80 września 1930 r. 


Magistrat. 


(—) Xurzętkowauki, burmistrz m 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedzisłek, dnia 6. 10. bm. o godz. 10,30 będę 
sprzedawał w Mrocznie za gotówkę najwięcej dającemu: 

I kanapę, 2 fotele, 1 stół, lustro, zegar (regulator), 
1 obraz, obrus pluszewy. maneż, I jażowioę, 1 cielaka 
i żyto z 13 far. 

Zbiórka licytautów na podwórzu u p. Jana Zagórskiego 

Maznnowski, kom. sądowy w Nowemmieście, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 6. 10. rb. o godz. 14 będę sprze» 
dawał w Głowinie za gotówkę nejwięcej dającemu: 


Zbiór jęczmienia z 3 mórg. 


Zbiórka licytantów na podwórzu u p. Ewertowskich. 
Minzanowski, koni. sądowy w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 6. 10. rb. o godz. 15.30 sprze- 
dawać będę w Ostrowitem za gotówkę najwięcej dającemu : 


Maszynę do szycia. 
Zbiórka licytaniów na podwórzu u p. Pawła Kranicha. 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowommieście, 


PRZTMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dolas 4 10. rb. o godz. 10 orzod połudn. 
pędę aprzedawał w NMowemmieście u p. A. Zalewskiego za 


gotówkę najwięcej dającemu: 


garnitur pluszowy. 


Siuzannweski, kom. sądowy w Nowammieście. 


8000 zł Zgubiłem 


poszukuje się ma I-szą hipote-fksiążecakę wojskową, którą 
Uprasza się zgoszenia kie- |junieważniam Lewandowski 
100 do fliji | Konstanty, Howydwór, pow. 


kę. 
rować pod mr. 


„Drwęcy* w Lubawie. Lubawa. 


jadalne 


„Industria: 
kupuje i w mniejszych partjach 
na skład 


Fr. Modrzejewski, 
Nowemianto, telefon 95. 


Nową 


kartoflarkę 


system „Harder 
ma na sprzedaż 


___Marlanowo. 
Pończochy 


damskie, dziecięce 
i skarpety 

oraz wszelkie reperacje wyko- 

nuje maszynowa pracownia 

pończoch 

Zawadzka, 

Nowemiasto, Pod Lipami 3, 

obok poczty, wejście z podwórza. 


Sprzedam 
lub zamienię 
na mniejsze albo przedzierżawię 


140 mórg 


wraz z dobremi budynkami, 

żywym I martwym inwentarzem 

jako I z całem żniwem, na ko- 
rzystnych warunkach. 


P. Kulikowski, Sugajno, 
p. Boleszyn, powiat brodnieki 


Drzewo opałowe, 


je we wtorki i piątki. 


Ź l e mi n ia ki Brunon Marschall Lubawa 


pszenno - żytniej ziemi 


suche szczapy i wałki sprzeda- 


Majątek Cibórz, 
p. Lidzbark. 


Wyprzedaż. 
Pozostałe wielkie zspaky 
towarów futrzanych 
jak również pozostały „Wielki 
zapas w jedwabiach; 
materjsiach damskich 1 mę- 
skich, płótnach, inletach po- 
ściałowych, barchanach, jak 
równiaż w wezelkich towarach 
krótkich, — sprzedawać będę: 
z powodu likwidowania składu 
po cenach zakupu craz duże 
artykułów poniżej cen zakupu 
Koce fatrzane, czarne na- 
turalne, blamy futrzane 
do damskich i męskich 
futer, skórki futrzane.. 

rękawiczki futrzane. 


Uczeń 

potrzebny od zaraz. 
Bibrowicz, skład kolonjalsy 
twyszynk Lidzbark., 


Posznkuję od zaraz 
lub później do mego składu 
skór surowych i parbowanych 
2 uczniów, 
Zgłoszenia osebiste lub piśmien- 
ne (życiorys dołączyć) przyjmu= 
je skład skór surowych i gar” 
bowsnych Czesław Balze- 
rowicz, Brodnica, Przykop 
61, tel. 111. 


Znaczki 


do kopania kartofli 


poleca 


Drukarnia „Drwęca”, 


Nowemiasto-Pom. 
REDZIE E a EN 


